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STARCIA ULICZNE W PARYŻU 
^czulca krwawych wypadków lutowych miała przebieg burzliwy.— 
Policja kilkakrotnie rozpraszała manifestantów.—Hołd poległym 
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Paryż, 6 lutego. 
W dniu dzisiejszym, jako w 

1 ^ l A r w a w y c h wypadków pary-
^IKIR-lf administracyjne zakazały 
kt nni- . manifestacyj ulicznych. Pre-

a^ni e, wydał w szczególności za-

KZUCIL POD ADRESEM PREMJERA 
WROGIE WYZWISKO 

i okrzyk: „Precz z Flar.dlnem". Niezwlo 
cznie aresztowano zarówno Rochefor-
diera, jak i trzech jego towarzyszy, 

przeszkodzić zatrzy-
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ków - organizacyj ' patriotycznych ze 
sztandarami, z Action Francaise, Soli-
darite Francaise i Croix de Feu na 
czele. 

Przybycie premjera Flandina na na-
, Ibożeństwo dało powód do wrogiej ma-jktórzy usiłowali 

Placu | a b r a n i a j ą c e grupowania się nifestacji, 441etni przemycłowiec Roche- manlu Rochelordlere'a. 
)ard7L g o d y > k t ó r y faył widownią I fordiere. członek organizacji kamelotów| Nabożeństwo żałobne odbyto się z 
tól„ królewskich, niezwykłą uroczystością, przyczem kar 

^WYCH WYDARZEŃ W ROKU 
b s a n , ZESZŁYM. 

Jdi t pochodowego ani pieszego na Demonstracle studentów 
maite 
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W " " ° w y m i reporterom również 
ty n£ z a t r zymywan ia się na placu. 
lsCu? u c h wszystkich gmachów 

^ u y . c " ' ministerstw, izby depu-
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\ «uność Paryża do uczczenia pa-

eksel §D 

. ustawiono już wczoraj 
ij ^sterunki wojskowe i policyjne. 
hJ*1 rana ogród Toilleries został 

& ! i . t y d l a Publiczności. W ogrodzie 
* również wzdłuż wybrzeży Se-
rozmieszczono oddziały służby 

ij^eństwa. Te zarządzenia policyj-
• t f t y organizacje prawicowe i na 
C do zaniechania zamiaru urzą-
* pochodów manifestacyjnych. 
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Paryż, 6 lutego 
W godzinach popołudniowych kilku

set studentów zebrało się przed gma
chem wydziału lekarskiego, nie pozwala 
jqc kolegom udać się na wykłady. Poli
cja rozproszyła demonstrantów 1 po 
przywróceniu ładu zamknęła kordonem 
ulicę, przy które] znajduje się gmach wy 
działu. 

Paryż, 6 lutego 
Minister sprawiedliwości Pernot przy żytą ostrożnością. 

jął dziś delegację przedstawicieli stowa
rzyszeń lekarskich i studentów medycy 
ny. Na czele delegacji znajdowali się 
senatorowie Armbruster i Dentu. Dele 
gaci przedstawili, ministrowi swe postu
laty w sprawie ograniczenia wykony
wania zawodu lekarskiego przez cudzo
ziemców. Minister Pernot przyrzekł de
legatom czuwać nad tern, aby podania o 
naturalizację były rozpatrywane z nale-
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1 n a domach, zamieszkałych 

Marsz. Piłsudski oczekiwał na du 
na przybycie konduktu żałobnego 

Warszawa, 6 lutego (PAT) 
Dziś o godzinie 14-eJ odbyła się eks-

portacja zwłok ś. p. Zofji Felicii Kade-
nacowej ze szpitala im. Marszałka Pił-

-**«» b. ministra Frota 
H o J ? r ^ e z c a , a noc P r z e z k i l k u P° 0V ? y c h-

vi1.0 ^ l ^ ^ 8 ^ , . całego przedpołudnia skła-
U fonh„ . z n e wieńce przy poludnio-
E^lni n i " 1 6 n a P l a c u z £ ° d y - Agenci 
C a l a i l Przeszkadzali temu, ale nie 

{''^•'AJIE j Z n o ś c l n a d , u ż s z e z a " 
i , ? l o ży°h Z l , n a c h popołudniowych,wień-
k r ^ c - i e l e2acja parlamentarzystów 
Mi i z a c v i l l l l a s t a Paryża oraz szereg 

l ^eciai tóre delegowały w t y m 
\ 'dic n y c h reprezentantów. 
\ \ n * o rady miejskiej miasta 
K i 1 1 p r z e d P O , u d n i e m od-
C ^ t e H ? C z y s t e nabożeństwo żalob-
%-, Z e b 'ał Z e N o t r e D a m e * P r ? e d ś w i a 

sudskiego na dworzec Głównv 
Przed eksportacją J. E. ks. biskup 

polowy Gawlina w otoczeniu licznego 
duchowieństwa odprawił żałobną Mszę 
świętą w kaplicy, gdzie spoczywała 

trumna. 
Po nabożeństwie, na którem obecna 

była rodzina ś. p. Zofji Kadenacowej — 
trumnę ustawiono na karawanie wśród 
wieńców od Pana' Marszałka Piłsud
skiego i Pani Aleksandry Piłsudskiej i 
od rodziny. 

W kondukcie żałobnym poprzedza
nym przez liczne duchowieństwo z księ 
dżem biskupem polowym Gawliną o-
prócz rodziny zmarłej wzięli udział: p 
premjer L. Kozłowski, pp. ministrowie, 
marszałek Sejmu Świtalski. marszałek 
Senatu Raczkiewicz. prezes Naiwyższej 
Izby Kontroli gen. Krzemiehski. prezes 
Sławek, wicemarszałkowie Sejmu I Se 
natu, posłowie i senatorowie, pp. pod 
sekretarze stanu, przedstawiciele kor 
pusu oficerskiego, generalićia. b. pr.e 

dynał Verdier udzielił błogosławień
stwa. Przy opuszczaniu świątyni przez 
premjera Flandina ponownie doszło do 
incydentu. Rozległy się gwizdy i wre-
gle okrzyki skrajnej młodzieży prawi
cowej pod adresem rządu. Służba bez
pieczeństwa musiała interwenjować. 

Około godz. 13-ej grupa 300 osób 
przedostała się na dziedziniec prefektu
ry policji, gdzie zaczęła manifestować 
przeciwko znajdującym się tam gwar
dzistom z oddziałów lotnych. Obrzucono 
ich wyzwiskami i okrzykami: „zabójcy, 
precz z metekami". Agenci rozproszyli 
manifestantów, wypierając Ich na uU-
cę. Na bulwarze St. Germaln cl sami 
MANIFESTANCI PONOWNIE ROZ-

PROSZENI BYLI 
przez policję, która aresztowała przy-
tem kilka osób. 

W godzinach popołudniowych liczba 
osób, składających wieńce przy fontan
nie południowej na Placu Zgody, znacz
nie wzrosła. Agenci utworzyli kordon, 
regulujący napływ publiczności. Pod 
wieczórnapływ był tak wielki, że PI. Zgo 
dy musiano otoczyć wzmocnioneml po
sterunkami. 

Gwardja zamknęła przytem przej
ście przez most do izby deputowanych. 
Odcięto również dostęp' do obelisku i 
fontann. Przy rozpraszaniu poszczegól 
nych grup aresztowano kilkanaście o-
sób. Wywołało to liczne protesty. So
cjaliści i komuniści wezwali członków 
swoich do czujności, zapowiadając, że 
w razie jakiejkolwiek próby urządzenia 

mjer Prystor, wojewoda Jaroszewicz, 
zarząd miejski m. st. Warszawy z pre
zydentem m. p. St. Starzyńskim, przed- . 
stawiciele instytucji państwowych i pry manifestacji ulicznej przez organizacje 
watnych oraz wielu organizacyj i sto 
warzyszeń społecznych. 

Pozatem obecni byl i członkowie 
kancelarji cywilnej Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej oraz gabinetu wojsko
wego. 

Prze'd konduktem żałobnym niesio
no wieniec od związku strzeleckiego o-
kręgu warszawskiego. Dalej postępo
wała liczan delegacja uczenie z gimna
zjum p. S. ZachtmajeroweJ. 

Kondukt żałobny skierował się w ul. 
Nowowiejską, Śniadeckich. Marszałko
wską do dworca Głównego. 

Na dworzec Główny o godzinie 14.55 
przybył samochodem Pan Marszałek 
Józef Piłsudski oczekując na przybycie 
żałobnego konduktu. 

Po przybyciu żałobnego pochodu 
trumnę ze zwłokami ś. p. Zofji Kadena
cowej przeniesiono do specjalnego wa 
gonu ustawionego przy rampie kolejo 
wej. 

Szefpc^lę t , u m y . Cały plac wy-
^Umiundurowanych człon-

^ t i a u Hitlera odwołane 
okres 10 dni 

Berlin, 6 lutego 
i. f l n*«yt! e c z 0 rern 
? 1 1 Dr>Ti ° 8 l o s l , ° komunikat o odwo 
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Z l l e narady polityczne. 

faszystowskie będą przeciwdziałali tym 
prowokacjom. 

Paryż, 6 lutego 
W godzinach wieczornych można by

ło zauważyć nerwowe ożywienie w oko 
licach Placu Zgody i na wielkich bulwa
rach. U wylotu Pól Elizejskich i na moś 
cie Zgody policjanci kilkakrotnie roz
praszali grupki manifestantów, którzy 
nie chcieli się rozejść. 

Około godz. 19-ej naprzeciw mini
sterstwa marynarki zbiera się dużo ma
nifestantów. Z tłumu padają okrzyki 
„mordercy". Policja rozproszyła mani
festantów, którzy wycofali się na ulicę 
Rivoli. 

po złożeniu szeregu wizyt w Warszawie 
Warszawa, 6 lutego. (PAT). 

Przybyli wazoraj do Warszawy ofi
cerowie niemieccy z gen. Dalwigk zu 
Llchtenfels na czele złożyli dziś o go
dzinie 10.50 wieniec na grobie Niezna
nego Żołnierza. Następnie oficerowie 
niemieccy złożyli wizyty szefowi szta
bu głównego Gąsiojroiwskiemu i sze
fowi departamentu kawalerii płk. Kar-
czowi oraz zwiedzili miasto. W godzi
nach południowych goście niemiecoy 
podejmowani byli śniadaniem przez gej się do księgi audjencjona 
nerała GąsIorowskiegO!, 

Wieczorem po obiedzie wydanym 
dla nich przez atmbaisade niemiecką ofi
cerowie niemieccy wyjeżdżają do Gru
dziądza. 

Warszawa, 6 lutego. (PAT). 
Dziś przybył do Belwederu w to

warzystwie attache wojskowego Nie
miec gen. Schindlera komendant szkoły 
kawaleryjskiej w Hannoiwerzo gen. 
Dalwigk zu Llchtenfels, który wplsfał 

Aresztowania 
w Warszawie 

Warszawa, 6 lutego. 
(B) W Warszawie aresztowano pod 

zarzutem uprawiania nielegalnej dzia
łalności politycznej b. członków O. N. 
R., Tadeusza Lipkowskiego, Józefa 
Kowalskiego i kilku innych. We wsi 
Kresy Zareńskie pod Warszawa aresz
towano Juljana Rzerzywinka, również 
cztonka O. N. R. 

Wszyscy oni kolportowali nielegal
ne czasopismo „Nowa Sztafeta". Wy
toczono im dochodzenie za' należenie 
do tajnej organizacji 1 o kolportowanie 
bibuły antypaństwowej. 

Powstanie w Urugwaju 
zostało zlikwidowane 

Montevideo. 6 lutego. 
(PAT) Rząd Urugwaju ogłasza, że 

powstańcy zostali rozbici w całym kra 
ju i że wobec tego powstanie zostało 
zlikwidowane. 
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Parlament w Jugosła 

Radom, 6 lutego. 
Na terenie warsztatów kolejowych 

w Radomiu wykryto znaczne naduży
cia, dokonane w sensacyjnych okolicz
nościach. 

Mianowicie asesor warsztatów kole
jowych, Pietrasik, pobrał z kasy sta
cyjnej 83.000 zł. na wypłaty. Z sumy tej 
wręczył 12.000 zł. w bilonie woźnym, a 
z reszta pieniędzy wsiadł do dorożki, 
udając się rzekomo do banku celem 
zmiany banknotów. 

Napróżno oczekiwano powrotu Pie
trasika do biura. Ody zawiadomiono o 
jego zniknięciu policję, ta wdrożyła na
tychmiast dochodzenie. 

Wykazały one, że Pietrasik uciekł z 
Radomia. 

Rewizja, przeprowadzona w Jego 

była oddawna I dokładnie przygotowy 
wana. 

PRZESŁUCHANY DOROŻKARZ STWIERDZIŁ, 
ŻE ODWIÓZŁ PIETRASIKA DO GMACHU TEATRU 

niej odjechał ze stacji autobusowej. 
Kierunek, w Jakim udał się defrau

dant, nie został narazie ustalony. 
Policja prowadzi energiczne poszuki 

został rozwiązany 
Blałogród, 6 lutego. ( P ^ , 

Dekretem rady regencyjni, 
ment, wybrany w dniu 8 l i s t o D * 0 ^ -
roku, został rozwiązany; NoW* $f 
ry odbędą Sie 5 maja 1935 rt"^^ 
brana w dniu tym Skupczv>'a. 
się na sesję nadzwyczajną d | , i a 
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K a t a s t r o f a l n e b u r z e ś n i e ż n e w A u s O T 
Niektóre miejscowości odcięte od świata. — Pociągi grzęzną w sm» 

Berlin, 6 lutego. 
(PAT) Z Austrji Dolnej donoszą o 

katastrofalnych opadach śnieżnych, 
które trwają tam już od 5 dni bez prze
rwy. 

Szereg miejscowości m. in. Salz-

sytuacji, gdyż zarówno doiazd koleio 
wy został niezmiernie utrudniony Jnk i 
dostarczanie prądu i wody uległo w 
wielu miejscowościach przerwie. 

Donoszą przytem zarówno o licz
nych wykolejeniach wskutek zamarznie 
cia toru, jak 1 o wypadkach soowodo-*\w •» i /. jŁi, piiiwpiun uwcuiiM ~ . . . rfw — ~ '» w — — . . . . . . . . . 

mieszkaniu, potwierdziła, że ucieczka burg, znalazło się w bardzo krytycznej ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>cxxxxxxxxxxxxxx3000 ;^.>.^:..^c::ccxxxx»ccoooQootxxxx»r"' ccco 

Z m i a n a k o n s t y t u c j i s o w i e c k i e j 
wczoraj uchwalona. — Uprzywilejowanie miasta wobec wsi znie

sione. — Sowiety tworzą parlament republik federacyjnych 
robotników jest większa, wobec czego 
proletariat musi mleć zapewnienie Kie
runku robotniczego. Reiorma jednak 
zbliża robotnika I chłopa choć całkowite 
zniesienie różnij potrwa jeszcze długie 
lata. 

Dalej mówca oświadczył, że burżu-
ar.ja otula się w to co stworzyła najlep-
s7ego w dziedzinie prawa 1 nauki. 

Natomiast as.rój S0AvIeckl przyjmuje 
to co jest najlepszego w parlamentary
zmie mimo, iż r.tdy (Sowiety) pozosta
ną zasadą ustroju. Mówca po raz pierw 
szy w historji icżiuiu użył tego określe-

Moskwa, 6 lutego. (PAT). 
Na wczorajszem ostatniem posiedzę 

niu kongresu Sowietów prezes rady ko
misarzy ludowych Mołotow zreferował 
sprawę zmiany konstytucji, zaznaczając 
na wstępie, że inicjatywa obecnej re
formy wyszła od Stalina. Mówca skre
ślił rozwój gospodarczy i polityczny Z. 
S. R. R. począwszy od leninowskiej de
klaracji praw ludu pracującego poprzez 
konstytucję związkowa z r. 1923 aż do 
chwili obecnej, w której zaledwie 6 pro 
cent narzędzi produkcji zna.iduje się w 
ręku prywatnym, reszta zaś iest wła
snością państwa, kolektywów lub spół
dzielni. Proletarjat i skolektvwizowa-
ne cjiłopstwo, wyraża się cyfra 124 mil-
jonów ludzi, wobec czego — zdaniem 
mówcy — kraj stał się socjalistycznym. 
Mówca oświadczył, że konstytucja so
wiecka nie jest deklaracją, lecz narzę
dziem wzmocnienia ustroju i dlatego 
należy ją uzgodnić z obecnym układem 
sił społecznych, a zwłaszcza z zasadą 
własności społecznej. 

Mołotow wskazał na możliwość dal 
szej walki z wyzyskiem kapitalizmu, 
który istnieje nawet po części u robo 
tników, nie mówiąc już o chłooach, ; 
zwłaszcza gospodarzach iridvwidual 
nych, którzy wciąż jeszcze stanowią 
35 proc. ludności wiejskiej. Przekony . 
wanie chłopstwa do gospodarki nacjo-} 
nalnej trwa 12 lat, aż wkońcu — zda
niem mówcy — sami chłopi wybrali u-
strój kolektywistyczny. 

Wzrost kultury wsi pozwala obec
nie na rozszerzenie demokracii sowiec
kiej, którą mówca przedstawił iako „Je-
oVną prawdziwa demokracie", ostro 
krytykując znrówntf demokrncłe bur-
żuazyjną, jak I „proces faszyzacjl" sno 
łeczeństw zagranicznych, dopatrując się 
w tem zmierzchu kapitalizmu 1 „strachu 
burżuazjl przed masami". 

Stosunki zagraniczne mówca kryty
kował głównie na przykładzie Niemiec, 
choć wspomniał, że „burżuazia woli od
powiedzialność rządu przód narodem 
zastąpić bardziej wygodna odpowie
dzialnością przed Bogiem i historją" 

Projekt reformy konstytucji przewi
duje poza tem bezpośrednie wybory do 
wszystkich ciał sowieckich, począwszy 
cd rad wiejskich do CKU ZSSR włącz
nie oraz przyznaje wyborcom prawo od
wołania delegatów oraz inicjatywę w 
wystawianiu kandydatów. Dotychczaso 
we pięciokrotne uprzywilejowanie mia
sta wobec wsi, jeśli chodzi o liczbę re
prezentantów zostaje zniesione, mimo iż 
odegrało dodatnią rolę w ugruntowaniu 
zdobyczy rewolucji. 

Mówca oświadcza, że faoryka z so
cjalistycznego punktu widzenia stoi wy

ŻEJ OD KOŁCHOZU, A DOJRZAŁOŚĆ POLITYCZNA nia, zapowiadając utworzenie parlamen
tu związkowego. Mołotow przypu
szcza, że zami.i izd;u reforma wyweła 
ataki lub zdumienie ze strony burżu-
azji, a przypływ energji i wiary w ko 
nnuiizm v. «;rćd mi-, pracujących zagra 
nicą. 

Po krótkich przemówieniach człon
ka biura politycznego Kossiora i premje 
ra republiki białoruskiej Gołodieda, kon
gres wśród burzliwych oklasków jedno
głośnie uchwalił zaproponowaną zmia
nę konstytucji w kierunku wprowadze
nia równego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania. 

rzadko notowana 

Berlin. 6 
W całej Szwajcarii 
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szy w nistorji icznnu uzyi rego oi t r^ ic- ' s ^ w w a i u a . 
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wanych 
win. 

(PAT) W caicj u i w 
ulew, które nastąpiły po śnieżvCi 

szyły w górach katastrofalne l»J 
Przez parę dni niektóre mi« , s 

ści były odcięte od świata. p 
Obecnie komunikacja wszedz"e 

wrócona. T i 
Berlin, 6 lutego. &hlM 

Z Berna donoszą o nowel " p\ 
katastrofie Jaka wydarzyła sie 
tonie Graubeeirden w pobliżu ,|iti 
woścl St. Antonien. Olbrzym' 3 ' J 
spadła z Kuehnihorn, zasypując <* pJ 
my wraz z zagrodą przyczem fi. 
zginęło. Miejscowość St. Antoii 'M 
cięta została zupełnie od świata- # 
Klarnerland spadło kilka lawin- y 

dzając znaczne szkody. 
Wiedeń, 6 lutego. 

Liczba ofiar lawin śnieżnvcH; V 
spadły w Austrji w ostatnich o"1' p 
podniosła się do 10-ciu. Pozatern 0 ,(i 
Montafontal w Przedarulandii V 
zasypała dom, w którym zna' 5 / , 
się 5-ciu sportowców. O losie 
nych dotychczas brak wszelkie'1 

mości. . j j l 
Tarbes (Hautes Pirenees) 6 l u t e W , 
(PAT). Dwie olbrzymie lawinv >Ą 

ne zniszczyły 13 zabudowań. 
cych do kopalni cyny w granicz1 
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Stany Zjednoczone likwidują sieć konsularną w Sowietach 
Oficjalnie komunikują. Iż niedawnej Waszyngton, 6 lutego. (PAT) 

Departament stanu zakomunikował, 
że naskutek zmienionych warunków 
konsulat generalny Stanów Zjednoczo
nych w Moskwie będzie zlikwidowany. 
Również ulec ma likwidacji szereg pla
cówek konsularnych na terenie Z. S. R 

R. 
zerwanie rokowań sowiecko . amery
kańskich w sprawie długów oraz współ 
pracy finasowe) zbytecznem czyni u-

i trzymywanle licznego aparatu konsu-
i larnego Startów Zjednoczonych na te

renie Związku Sowieckiego. 

Pożar zakładów włókienniczych w Myszkowie 
Jedna z hal fabrycznych—pastwą płomieni 

Zawiercie, 6 lutego. (PAT) 
Dziś przed południem wybuchł groź

ny pożar w zakładach włókienniczych 
w Myszkowie pod Zawierciem. Pastwą 
pożaru padła jedna z hal fabrycznych. 
Po kilku godzinach pożar został przez 

kilkanaście oddziałów straży ogniowej 
ugaszony. Odbudowa hali potrwa kilka 
tygodni, w ciągu których 50 robotni 
ków pozostanie bez pracy. Ofiar w lu 
dziach nie było. Przyczyna pożaru na
razie nieustalona. 

laniierio osiedlić sic; w IPomaniu 

Cc$u\o 

POZNAŃ, 6 lutego. 
(B) Przybył tu b. referent prasowy 

senatu w. m. Gdańska, p. Streicher, naj
bliższy współpracownik w swoim czasie 
b. prezydenta Rauschninga. 

P. Streicher, który został aresztowa
ny przed kilku miesiącami przez policję 
w. m. Gdańska i ostatnio był pod ścis
łym nadzorem policji gdańskiej. 

Władze policyjne odebrały mu pasz
port gdański, motywując tem, £e posia-l 

dał on bezprawnie obywatelstwo gdań 
skie i wręczyły mu jego dawny paszport 
niemiecki. Miało to na celu wydalenie 
p. Streichera jako obywatela niemieckie 
go do Rzeszy i OCZYWIŚCIE OSADZENIE GO TAM W OBOZIE KONCENTRACYJNYM. 

P. Streicherowi jednak udało się w 
międzyczasie wyjechać Z Gdańska do Po 
znania, gdzie zamierza się osiedlić na 
stałe. 

Epidemia gryPl 
Z powodu epidt 

M lis. dolarów la lot taiioi-leii Aires 
Przyszły Challenge pod znakiem zapytania 

Waszyngton, 6 lutego. (PAT). 
Zgłoszono tu konkurs na przelot Wa

szyngton — Buenos Aires I z powrotem 
co wynosi razem 32,000 kim. w linji po
wietrznej. Nagrodę za niniejszy przelot 
określono na 100,000 dolarów. 

Berlin, 6 lutego. (PAT). 
Prasa niemiecka donosi, że między 

LIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZY NII IMROÎ  lSzy ?. 7rrvnfi» 

Paryżu postanowił odłożyć do r. 1936 
decyzję co do dalszego organizowania 
międzynarodowych zawodów lotni
czych. Wobec powyższego najwcześ
niejszym ewentualnym terminem przy 
szłych zawodów może być rok 1937.— 
Niemcy postanowiły w związku z olim
piadą w 1936 roku .zorganizować mię
dzynarodowy zlot gwiaździsty do Ber-

" ifl'. 
ryż, 6 lutego. 

emji grypV \ , 
tc szkoły w Belfort na tvdz'$AfL 

• Stambuł, 6 lutego- y(0Ą 
Z powodu coraz bardzie' V . 

ącej sie epidemji grypy zamki 1 1"/ ' 
ły i licea oraz zawieszono " 
wienia w teatrach. 
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Odpowiedź na zarzuty opozycji 
" c f e p i r a e j p r z e c i w n i f t ó n ; , a l e u n i e » x 6 o d I ł w ł a m y p e w n e 
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iowel J K>r 
la sie %CI1 
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uda 1 3 

/pulac °?J 
vczem » 4 

A n t o n i 
świata- ̂  
lawin- ' 

iieżnvcn-
tnich dn j i 
'ozatern j 
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Na ^ • Warszawa, 6 lutego 
NcH z ' s i e i szcm przedpoludniowem 
L \ e " i u sejmu kontynuowano dys-
ffeliń0 ą w drugiem czytaniu nad 
rok ig35/3Q2m b u d ż e t o w y m P a n s t w a ' " a 

liidm d s t a w i c i e l k l u b u Stronnictwa 
Sem 8 0 p 0 s * L a » 8 e r w bardzo dłu-
p0|i(vP. r ze t liówicniu wystąpił z krytyką 
flu JVU W e w t l e t r z n e j i gospodarczej rzą 
%C7 -C a z a r zuca ł , że polityka gospo-
'°lnic? n ' e ^ e s t d°stosowana do potrzeb 

l W a w szczególności drobnego: 

h mówi przedstawiciel P.P.S.? 
%tiw \ Niedziałkowski występowa! 
t{2le'l<' 0 m i e i s c u odosobnienia w Be-
ci 0 m ^artuzkiej oraz przeciwko naduży 

P rzy wyborach samorządowych. 
SDnt r d z i ł d a-icj. że reforma ubezpieczeń 
l i c z n y c h nie dała należytego rezulta 
Hr̂  ? | i l y k a zagraniczna prowadzona 
CM s k ę j e s t - z d a n l e m p o s- N i e d z i a* 
^skiego, niezrozumiałą. 

sWTy świadczeniem, ie obecny sy-
1 sądzenia w Polsce nie rozwiąże 

Ulotno szeregu trudności, a zrobić to 

: l a w i n a 
3wan. V 
granicz^' 

łui*<f 

<l < ^ m 

C 5 K 'ego, niezrozumiała. Mówca za-
j tn - ' świadczeniem, 

^ ruch socjalistyczny. 
In Chądzyński (NPR) omawia m. 
Pja™<ożenie robotników polskich we 
Uf "pJi i apeluje do p. ministra spraw za 
pr:J1Cznych, aby "zajął sie ich losem, 
i^Jporninając jednocześnie opinji fran-
4o N fi t e momenty, gdy Francja dążąc 
L.^oudowy swych zniszczonych dzia 
|,l'ar ,n wojennemi warsztatów przysy-
xC agentów, którzy poufnie zwracali 
4*° Polskich związków robotniczych, 
C.^ L ,rbować dla Francji polskiego ro-
%n M ° w c a apelował, dpgodnoścj. i 
%lIU '''ancuzów, aby zmienili swÓj'sto 
W d o r o b ° t n i k a polskiego, mają oni. 
sW-» * S D ecjalne prawo do społeczeń-

^ trancuskiego. 
^ s- Saenger (Klub nlem.) uskarżał 
"lem- r z e kome upośledzenie mniejszości 
t u '.eckiej w Polsce. Nawiązując na-
djy Ae d o wzajemnych stosunków mię-
CjV| .0 ,ską i "Niemcami mówca oświad-

y |- że 

kowanie się władz administracyjnych I 
do mniejszości bialoruskiei. 

Pos. Miedziński na trybunie 
Ostatni w dyskusji ogólnej przema

wiał poseł Miedziński — referent ge
neralny, który poruszając momenty o 
charakterze ogólnym, odpowiada prze-
dewszystkiem na zarzuty o charakterze 
politycznym i ideologicznym. 

Z panem Rybarskim chętnie po
lemizuję o rzeczach ściśle gospodar
czych, lecz w polemice natury ogólnej 
trudno mi uchwycić o co mu wogóle 
chodzi. Tak jest np. ze sprawa żydow
ską, kiedy raz mówca twierdzi, że wsku 
tek polityki rządu na kryzysie tracą 
tylko katolicy, a zyskują żydzi a innym 
razem podaje cyfry przytoczone przez 
żydów a świadczące jak bardzo ludność 
żydowska jest pokrzywdzona przez kry 
zys. 

Dalej p. Rybarski wspomina o na
szych kłopotach z młodzieżą Istotnie 
dzieci są wielklem zmartwieniem dla 
rodziców, a młodzież—wielklem zmar
twieniem polityków. Ale tylko naszem 
zmartwieniem. 

Dalej mówca polemizuje z posłem 
Niedziałkowskim i posłem Langerem. 

Mężowie stanu 
byliby ścięci na egzaminie 
Co do zarzutów pesła Niedziałkow

skiego, poseł Miedziński nie dopatruje 
się żadnego nieporozumienia. Idziemj 
innemi drogami — stwierdza p. Mie
dziński. Poseł Niedziałkowski mówiąc 

'*es i w r z e c zywis tośc i nic nie stoi tia 
ija£

zK

"°dzie, aby oba te wielkie narody 
!»»,Pely harmonijne współżycie. Zbli 

1 Pos. Saenger wita 1 życzy dal-

% 
ENIE 

%VA r n o c nien ia i rozbudowy tych sto-
^ ; K l t i b ,u S^J?:, K ! u b niemiecki głosować bę-

% 
obiadową 

marszałek zarządził przer 

o prawie i oświadczeniach niektórych 
ministrów ułatwia so'.ńe zadanie przyj
mując za podstawę POJVJ!e prawa I kur
su uniwersytetu. Istotnie niektórzy mę 
zowie stanu byli ście.-i na egzaminie 
przez docenta. Byłby ścięty I Lenin i 
Mussolinl I Rooseve t. który dostałby 
dwóje nietylko z prawa ale i z ekono
mii i wreszcie Hitler. Ale narody od
dają im miljony głosów. Poseł Nledział 
kowski zarzuca nam faszyzm. To jest 
również ułatwianie sobie zadania, nuży 
wać każdego przedstawiciela nowocze 
snego ujmowania spraw życia faszystą. 

Są jednak pewne różnice, które bę
dzie mi najłatwiej zilustrować na przy
kładzie osobistym. Coby to było na-
przykład z panem Niedziałkowskim w 
Sowietach, we Włoszech albo w Turcji 
czy w Niemczech? W tamtych, ustro
jach przeciwnik końrzy się raz na 
zawsze, my zaś wkraczamy dopiero 
wtedy, kiedy wypowiadają nam walkę 
czynną i prowadzimy ją dopóty, dopók' 
to jest konieczne. Ale panowie zapomi
nają, że mamy dokumenty wskazujące, 
co wybyście zrobili, gdybyście byli na 
naszych miejscach. Zapominacie pano
wie o zeszłorocznych uchwałach swego 
kongresu, które mówią, o wprowadzeniu 
dyktatury wrazie dojścia waszego do 
władzy, a więc panowie uważają, że 
byłoby w porządku, gdybym ja siedział 
w Berezie, a pan Żuławski był Kostkiem 
Biernackim? 

Stosunki polsko-niemieckie 
Zasady naszego postępowania są ja

sne. Nie tępimy przeciwników, ale u-
nieszkodliwiamy pewne metody działa-

ŁOKCIE WZNIESIONE DO GÓRY, POLCE OBU 
RQK MASUIQ CZOŁO OD BRWI DO WŁOSÓW, 

• 

Zabieg powyższy należy stosować ra
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut po umyciu twarzy',Otrąbkami 
ABARID (zamiast mydła) na lekko 
wilgotnej • jeszcze skórze, wcierając 
krem ABARIO. 

WUCLGĆ I ZACHOWAĆ I DLA , IKOMPIETOWONLO 
CALOICI KURSU, i 

i zmiana ustawy o opłatach stemplowych 
tomlast w granicach tej kwoty równo
mierny rozkład podatku. 

Wśród innych projektów Dodatko
wych uchwalono projekt ustawy o od 
setkach od zaległości w podatkach pań 

lOtr 

E<LZ 

I' "rzorwie 
.Lewin, 
' J " e , '"dności żydowskie! zarówno względ 

zabrał pierwszy głos 
który .podnosząc ciężkie 

lem gospodarczym jak 1 w 

ITEGO. .̂RTIP 
grypv f 
" t y d z i e ^ 

ITEGO- "tffi* 

zioło £ ł f«> 

DV! 
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J " ' e szkolnictwa i opieki społecz 
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 z radością przyjmuje do wiado-
filnkł x v i a d czen ie złożone orzez p. 
fei-i. K°ściałkowskiego. i e bedzie 
%i n ^° . n c wnienie każdemu obywate-

J,swobód i uprawnień obywa-
1 4 biMł" f * 6 w c a zapowiada głosowanie 

% m^^epny mówca poseł Jeremfez 
^~^ l2 ! l l ! ł ' V I ) omawia dłużei ustosun-

Warszawa, 6 lutego. (PAT). 
Dzisiaj w godzinach popołudnio

wych odbyło się pod przewodnictwem 
premjera prof. dr. Leona Kozłowskie
go posiedzenie rady ministrów, na któ
rem przeprowadzono obszerna dysku
sję nad projektami ustawodawczemu w 
zakresie podatków. Między -nnemi rada 
ministrów poddała szczegółowej dys
kusji i uchwaliła projekt ustawy c po
datku gruntowym. 

Projekt ten przeprowadza nformę 
podatku gruntowego i ustala w zakre
sie tego podatku jednolite zasady dla 
obszaru całego państwa. W szczególno
ści projekt wprowadza nowe zasady 
klasyfikacji gruntów oraz ustala pod
stawy taryfy podatku gruntowego, 
zmieniając zarazem system dodatków 
samorządowych na udzi.il samorządu 
w podatku państwowym. 

Projektowana ustawa nie zwiększy 
ogólnej kwoty dotychozaso-jwjgo wymla 
ru podatku gruntowego, wprowadzi na 

»"rVJa w Norymberdze 
Poiicia B e r , , n ' 6 l u ^ e K 0 - ( P A T ) 

Polityczna w Norymberdze 
h k rVla • , i e s 'eeznvch dochodzeniach 
> o ? . r l l " * w jesieni ubiegłego roku 
JJftli soc- , U z o w a » y nielegalny apara1 

ty ^rRaiu, " demokratyczne! na Nlem 

stwowych i samorządowych Ustawa ta 
obniży dotychczasowe odsetki, płacone 
od tych zaległości do 0,4 procent od za
ległości rozłożonych na raty I 0.75 proc 
od wszystkich Innych. 

Rada ministrów uchwaliła również 
projekt ustawy, zmieniającej dotych
czasową ustawę o opłatach stemplo
wych. Projekt porządkuje dotychcza
sowe przepisy prawne i wprowadza 
szereg ulg, związanych z obrotem han
dlowym. 

Wśród Innych spraw, rozpatrzonych 
przez radę ministrów, uchwalono mię
dzy Innemi projekt rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolite! o ochronie 
kabli morskich, oparty na specjaiucm u-
poważnienlu ustawowem. 

Sojusz wojskowy państw bałtyckich 
Szef armii łotewskiej opuścił Kowno 

* * _ #_Jl 1 *A_ 

2> ; a «izacj a ta otrzymywała dyrek-
ci^ 1 1 k i l a K i oid zbiegłego tam swego 
<? * cfeI0YNIKA niemieckie! partii so-
d» !l!> \vvl r a tVczne!. Dalsze docho-
[J ^sZi z a , y ścisłą współprace mle 
t i a ' t i r n t e i p a r t J i 8 kierownic-
m ^tóre I P ^ e " ' P ; > r t i i komunistycz-
Ho r c ,kti 7 3WLDOWAIŁ0 |uż na wiosną 
ij . ^ i jp ' W związku z tem aresiztowa 

i[,u-,-. ,V °^b, konfiskując przy tem 

Berlin, 6 lutego. (PAT). 
Z Kowna donoszą, że szef armjl ło

tewskie! gen. Berkls wyjechał w środę 
po dwudniowym pobycie do Rygi. 

Jak donosi Niemieckie Biuro Infor
macyjne, gen. Berkls na wyjezdnem 
miał oświadczyć przedstawicielom pra 

sy, że sojusz wojskowy państw bałtyc
kich byłby zasadniczo następstwem na
turalnego rozwoju stosunków. Dotych
czas nie powzięły jeszcze odnośne mi
nisterstwa odpowiednich kroków. Ar-
m]e nie są w tym wypadku czynnikiem 
decydującym 

nla. O karach nie decyduje przynależ
ność narodowościowa czy ideowa, lecz 
pewne metody stosowane w walce. 

Poseł Niedziałkowski mówiąc o sto
sunkach z Niemcami powtarza szereg 
wynurzeń posła Czapińskiego, m. iun. 
wyraża obawę co do rzekomej równo
ległości naszej polityki z polityką Nie
miec. Wszystkie fakty w dziedzinie sto 
sunków" polsko '- niemieckich ha ilrźę"-;" 
strzeni ostatniego roku sprowadzają sio 
tylko do normalizacji stosunków polsk-i 
niemieckich i jedynie pod to określenie 
można je podciągnąć. Co do Gdańska, 
to zarzuty posła Niedziałkowskiego ii 
same] podstawy mają błąd, gdyż Jest 
to patrzenie na rzecz z inne] strony, niż 
polska racja stanu. Dla polskie] racji 
stanu nie jest ważnym stosunek senatu 
gdańskiego do tamtejszych kolegów par
tyjnych p. Niedziałkowskiego. 

Na polowaniach nie robi SIĘ 
polityki 

Były tu wzmianki o polowaniach i 
rozmowach na nich. Panowie uważają, 
że dziś na polowaniach lub w salonach 
prowadzi się polityką międzynarodową. 
Takie stanowisko trąci myszką. 

Pan Niedziałkowski nie oparł się po
kusie polemicznej użycia wczorajszego 
żałobnego obchodu. Serdeczny senty
ment i szczerą sympatję budzi fakt, że 
ten stuletni starzec tak żywo przecho
wał w sobie powiew z r. 1848, który 
szedł za czasów jego młodości. Jeżeli 
i pan Niedziałkowski, urodzony o 60 lat 
później będzie również wyznawcą tego 
ruchu z r. 1848, to to u nikogo podziwu 
budzić nie będzie. Wichura dziejowa 
naszych czasów poczyniła zmiany nie-
mniejsze. 

Na tem dyskusję ogólną wyczerpa
no i przystąpiono skolei do rozorawy 
szczegółowej^ 

Starcia bezrobotnych z policją w Anglii 
9 policfontfów 2 E t » s r f < n i ł o rcmniicSi 

»vruu, nî iiiirmi.ułi 
b l b u ł y agitacyjne!. 

Londyn, 6 lutego. (PAT) 
W Sheffield (Hrabstwo Jorku) wy

darzyły się poważne zajścia miedzy po 
licją a tysięczmym tłumem bezrobot
nych. Bezrobotni zgromadzili sie przed 
ratuszem, aby zaprotestować przeciw
ko nowym stawkom zasiłków, wyzna
czonych przez urząd pomocy dla bezro
botnych. 

Gdy rada miejska odmówiła przy-

jęcia delegacji, tłum przybrał groźną 
postawę i począł obrzucać ratusz ka
mieniami. Szereg policjantów, bronią
cych ratusza, odniósł rany. Sprowadzo 
nc posiłki policji konnej i pieszej ruszy
ły na tłum. Odebrano manifestantom 
c :erwone chorągwie. Ostatecznie poli
cja przywróciła porządek. Dziewięciu 
policjantów odniosło jednak przytem 
rany. 

Pożyczka stabilizacyjna 
zwyżkowała 

na giełdzie londyńskiej 
Londyn, 6 lutego. (PAT). 

Siedmloprocentowa polska pożyczka 
stabilizacyjna wykazuje na giełdzie lon 
dyńskiej stalą tendencję zwyżkową. — 
W ciągu ostatnich ki lku dni kurs po
życzki podniósł się o 2 punkty. W dniu 
dzisiejszym pożyczka notowana była 
96.5. Jedną z przyczyn tendencji zwyż
kowej polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
jest wyzbywanie się przez amerykań
skich posiadaczy transz dolarowych t«J 
nożyczki i uskutecznianie zamiany n i 
funty szterlingi. Wyzbywanie się trant 
dolarowych spowodowane icst niepe
wnością co do losów klauzuli złotej. 

http://udzi.il
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Strzelanina na ulicach Paryża 
Rok temu na Placu Zgody lała się krew, a t łumy atakowały Izbę 
Deputowanych.—Francja płaci miljonowe odszkodowania rodzinom 

Pierwsza rocznica w y d a r z e ń l u t o w y c h 
Paryż, w lutym 

Dn. 6 lutego 1934 roku z okien par
lamentu przyglądaliśmy się walkom, 
toczącym się na placu de la Concorde. 
Pośrodku placu płonęły autobusy. Na 
moście rozlegały się ! strzały rewolwero
we. W półmroku — niemal wszystkie 
latarnie były rozbite i zgasły — widać 
było, jak gwardja konna rozpoczęła a-
tak. A posłowie, stojący przy oknach', z 
trwogą i niepokojem przysłuchiwali się 
rykowi tłumów. W tym stanie podnie
cenia, jakie wówczas panowało — gdy
by tłum wdarł się do parlamentu, żaden 
ze znajdujących się tam posłów nie u-
szedłby z życiem. 

Tej nocy w Paryżu zabito dwudzie
stu patrjotów, protestujących przeciw
ko skandalom polityczno-flnansowym, 
przeciwko nadużyciom i złodziejstwom. 

Historycy być może znajdą kiedyś 
właściwe określenie tych wydarzeń,' ja
kie miały miejsce 6 lutego ubiegłego ro
ku w Paryżu. Jedni nazwą to ruchem 
patriotycznym, który mial na celu u-
zdrowienie kraju. Inni powiedzą, że by
ła to nieudana próba obalenia ustroju 
republikańskiego. 

Upłynął rok. Nietrudno zaobserwo
wać, że wiele zmieniło się we Francji 
w kołach politycznych. Mniej jest in
tryg kuluarowych, więcej dyscypliny, _ 
więcej realnej pracy. Mimo to, człon- j 
kowie „związku 6 lutego" postanowili 
w rocznicę krwawych wypadków zor
ganizować na placu dela Concorde de
monstrację. Wdowy i sieroty zabitych 
miały zjawić się na placu i złożyć kwia
ty na tych miejscach, na których padli 
ich najbliżsi. Równocześnie paryska ra
da miejska postanowiła zamówić w No-
tre Danię mszę żałobna , za wszystkie 
ofiary 6 lutego. Rola rady miejskiej'w" 

rAyrn;,rucbii..vjr;5t powszechnie;?nana* h * 
na czele jednego z pochodów kroczyli, 
owiązani frójkolorowemi. szarfami rad
cowie miejscy, którzy zostali jednak 
mocno poturbowani przez tłum. 

Gdy jednak stało się wiadomem, że 
koła prawicowe organizują demonstra
cję — „Wspólny Front" uderzył na a-
larm. Socjalistyczne i komunistyczne 
dzienniki zaczęli nawoływać robotni
ków do zorganizowania kontr-demon-
stracji. 

— Gdy faszyści wyjdą w dniu 6 lu

tego na plac de la Concorde, spotkają 
się tam z naszymi ludźmi — oświadczy
li leaderzy lewicowych partyj. 

Sytuacja stała się bardzo poważna. 
Dla nikogo nie było tajemnicą, że w.cią
gu.tego rókii niektóre organizacje poli
tyczne uzbroiły swych członków. Dwie 
demonstracje musiały skończyć się 
krwawą walką. 

I w ostatniej chwili zatrąbiono do od
wrotu. Przykład dal narodowy związek 
byłych kombatantów. Za nim odwołał 
demonstrację „Ognisty Krzyż" — orga
nizacja pułkownika de la Rocque'a. Ta
kie same uchwały powzięto w „Związ
ku, młodzieży patriotycznej". Pozosta
wał tylko „związek 6 lutego". Delega
cję tego związku przyjął osobiście pre-
mjer Flandin i prosił o zrezygnowanie 
również z.demonstracji. 

— Rząd popiera akcję rady miejskiej 
0 urządzenie mszy żałobnej w Notre 
Dame. Ale na tern powinni się wszyscy 
ograniczyć. Zresztą rząd zabroni urzą
dzenia tego dnia ulicznych demonstra-
cyj. 

. — A czemu rząd nie zabrania part
iom lewicowym na organizowanie do
rocznego pochodu na cmentarz do ścia
ny kommunardów? — zapytał przewod
niczący delegacji. 

— To jest zupełnie co innego. Zresz
tą pochód do ściany kommunardów zo
stał zezwolóny nie w rok po krwawej 
„majowej niedzieli", ale znacznie póź
niej, gdy namiętności zupełnie wyga
sły — odpowiedział Flandin. 

Niebezpieczeństwo zostało zażegna
ne. 

Samorząd paryski musi jeszcze lik
widować ciężkie następstwa 6 lutego. 
•Tego-dnia w Paryżu zabito wielu ludzi 
1 rrmó§fWó~Yariiorio. Rodziny'zabitych 1 

rannych skierowały skargę do sądu na 
radę miejską i rząd, domagając się przy
znania im odszkodowania. Rzecz cha
rakterystyczna — ani rząd, ani rada 
miejska nie uchylają się od odpowie
dzialności. Chodzi tylko o ustalenie wy
sokości odszkodowania. 

30 stycznia w paryskim sądzie cy
wilnym toczyła się pierwsza taka spra
wa. Niejaki Annibali w dniu 6 lutego u-
dał się z żoną na bulwar Saint-Germain. 
Droga jego prowadziła przez plac Con
corde, gdzie w tym czasie odbywały 
się krwawe walki pomiędzy demon
strantami a żandarmerią. Zbłąkana kula 
trafiła go w głowę. Annibali wyzdro
wiał, ale pozostał inwalidą i stracił moż 
ność zarobkowania. Wystąpił więc do 
sądu z żądaniem odszkodowania w wy
sokości 900.000 franków. 

Adwokaci, reprezentujący rząd i sa
morząd paryski oświadczyli, że Annibali 
sam ponosi odpowiedzialność za wypa
dek, gdyż, słysząc strzały, nie powinien 
był zbliżać się do placu. Ale obrońca 
Annibali odparł: 

— Nie Avcino zabronić wolnemu oby
watelowi francuskiemu chodzić tam, 
gdzie mu się podoba. Ulica jest wolna 
dla wszystkich. Przeciwnie — prawo 
zabrania policji strzelania do tłumu bez 
uprzedzenia. 

Sąd nie ogłosił jeszcze wyroku, ale 
nie ulega wątpliwości że państwo i mia
sto Paryż będą musiały wypłacić ofia
rom 6 lutego miljonowe sumy. Mimo bo
wiem, iż policja znalazła się wówczas 
w takiej sytuacji, że musiała strzelać — 
temu nikt nie przeczy — faktem jest, że 
nie uprzedzała, że będzie strzelać. 

ŚW tym rozgardiaszu trudno było stoso-
j wać się do litery prawa, aje prawo iest 
Iprawem. Andrzej S. 

Rozmaitości ze ś w i # 

SZKOŁA DLA BLIŹNIAKÓW*. < v 

W Rzymie powstała jedyna w s W " r 
dzafu szkoła, do której uczęszczają W' ( -

nlęta. Ponieważ jest to pierwszy zakl»fl * ( l| 
rodzaju na cale Włochy, przeto do w* 0 $ 
kierowane są nietylko bliźnięta Z UBL®*' 
i Z całego kraju. oPt 

Szkoła została założona z inicjały*'*' 8 ^ 
nauczycieli i lekarzy, w celu przekona" , 
czy podobieństwu iizycznemu I Jednał*0 ̂  
równoległemu rozwojowi organizmu D " („uf, 
powiada też ich rozwój psychiczny 1

 vaVcf^ 
Przy szkole znajduje się Internat, tak, ^- ^ 
dzieci będzie się znajdowała pod stall 
wacją i kontrolą wychowaców i lekarzy. 

Ze względu na to, że u bliźniąt 
ro^1 

ł ł M O S K I E W S K I E N O C E 
TO NAJWIĘKSZY FILM O CARSKIEJ ROSJI JAKĄ 
ZNAJĄ DZIEJE ŚWIATOWEJ KINEMATOGRAFJl 

często duże różnice w charakterze i w r < 

umysłowym, wyniki obserwacyj i me' 0 1' 'la
sowanych w nowej szkole będą bardzo 
sujące pod każdym względem. .M 

Szkoła dla bliźniąt jest inowacją 0 

w Italji, ale i w Europie. 

#A8QVKA CH E M .• f A RMA P. k ÓWALS K I" WA R 
PLEBISCYTY PO WOJNIE E U R O P E J s K ^ 

Ostatni plebiscyt w Saarze zamy»° j , 
plebiscytów, ustanowionych przez tral-'*"|' 
kojowe, które zawarte zostały po wojnie l « 
1918. Pierwszy plebiscyt odbył się w l ° V \ t $ 
w Szlezwiku, o który walczyły Niemcy ' j| 
i który powrócił w rezultacie do Danii' . 
plebiscyt odbył się w Marienwerder ' \I 
stcin pomiędzy Polską I Niemcami. ^ JE 
powróciły do Niemiec. Widownią trzeciej0 

riscytu był Klagenfurt, który w roku 1'"" j r 

wrócił do Austrji 59 proc. głosów przed* 
goslawjl. ^ 

Jednym z najważniejszych byl pleblscj ̂  
Górnym Śląsku w roku 1920, który SPO*°° 
podział Górnego Śląska pomiędzy 

WKRÓTCE „ C A S I N O " 
w roli główn. A N N A B E L L A 

HARRY BAUR 

f— »- «-<,-— t-—t—j c 

Niemcy. Wreszcie również w roku 1921 
wyraził zgodę drogą plebiscytu na po** i 
Węgier. Inne Jeszcze plebiscyty odbyły * 
yorąlberg, na wyspach Haland I w 

Ostatni skolei plebiscyt odbył się w roku 
w Wilnie. 

TĘPIENIE ŁOSIÓW W SZWECJO 4 

Według sprawozdania Urzędu Le'ne8^ 
roku ubiegłym zabitych zostało w Szwed1 ^ 
łosi, co stanowi o 700 łosi więcej, niż w ^ 
poprzednim. Liczba ta nie obejmuje losl P* jji 
z ręki kłusowników, która to cyłra Jest * j j 
dość znaczna. Najwięcej losl zabitych % 0 ̂  
w Szwecji Centralnej. W sprawozdaniu ** ^ 
czono, lź ilość łosi, która może być u F ° 1 0 ^ 
corocznie, winna wahać się między 5.0W ' 
zwierząt rocznie. 

Z r e i 
M P r z e d 1 

1'ować b 
fcentów. 

posiedzę 

ifcg0' nosz 

TRISTAN BERNARD. 

W y t w o r n y ang l i k p o c h y l i ł się l e k k o w 
s t ronę b a r m a n a e leganck ie j res taurac j i 
„ P a l ą c e " i w s u w a j ą c d y s k r e t n i e p o d t a 
l e r z y k sto f r a n k ó w , szepną ł : 

— Czy n ie m ó g ł b y mnie pan ze tknąć 
na czas mego p o b y t u na L i d o z jakąś 
n ieza leżną e legancką damą, k t ó r a do 
t r z y m y w a ł a b y m i t o w a r z y s t w a ? W y n a 
grodzę pana cho jn ie . 

— D o b r z e , sir, a jak ie są pańsk ie ży 
czen ia? 

— S m u k ł a b r u n e t k a . 
B a r m a n zamyś l i ł się na chw i l ę i 

r z e k ł : 
— M a m coś odpow iedn iego . P r a w d z i 

w a P a r y ż a n k a . P rzy jecha ła dziś r ano . 
W s k a ż ę ją panu dziś w i e c z o r e m w re 
s taurac j i . 

A n g l i k w y s z e d ł w o l n y m k r o k i e m . 
• P i ę k n y mężczyzna o rasowe j g ł ow ie , 

• -spaniale z b u d o w a n y , ściągał na s iebie 
powszechną uwagę . 

Po u p ł y w i e 15 m i n u t do b a r u za j rza ła 
M o n i k a B o u r l e t . K e l n e r zna ł się n a - r z e -
czy. P r z y s t ą p i ł od razu do a t a k u . 

— Ł a s k a w a pan i już b y ł a u nas w 
u b i e g y ł m r o k u ? 

— I s to tn ie . Poznaję pana. N a z y w a 
się pan A l f rec j , p r a w d a ? J a k t u jest o-
becn ie? Pus to jeszcze? 

— P a n i w t y m r o k u sama? 
' — T a k . : 

— Jest tu p e w i e n ang l i k , b a r d z o bo-
; gaty , k t ó r y w i d z i a ł pan ią p r ze lo tn i e ra

no i ba rdzo się n ią z a i n t e r e s o w a ł . 

— N ie c h c i a ł a b y m jednak zaw ie rać 
zna jomośc i z p i e r w s z y m lepszym. . . 

— Ł a s k a w a pani . . . T o baronet . . . 
W s p a n i a ł y mężczyzna . N u d z i się t u t a j . 
Proszę przyść do b a r u o 8 w i e c z o r e m . 
U ł a t w i ę pan i poznanie. . . 

P rezen tac ja nas tąp i ł a p o m i ę d z y d w o 
ma k i e l i s z k a m i c o c k t a i l u . P i ę k n y ang l i k 
mus ia łby podobać się n a w e t na jbardz ie j 
w y b r e d n e j n iew ieśc ie . M o n i k a z satys
fakc ją s t w i e r d z i ł a , że jej się r ó w n i e ż po 
doba. T o też gdy zapros i ł ją na ob iad , 
p rzy ję ła zaproszenie na t ychm ias t . 

— Czy p ragn ie pan , abyśmy z jed l i 
ob iad w gab inec ie? 

— N i e — o d p a r ł sir A l l a n . — Z t a k 
zachwyca jącą i u r o c z ą n i ew ias tą n ie 
o b a w i a m się k o m p r o m i t a c j i na g ł ówne j 
sal i . 

M o n i k a uśmiechnę ła się. 
O 9 w i e c z o r e m wesz l i na salę r e 

s tauracy jną . Z w r a c a l i na siebie powsze
chną uwagę . O b i a d u p ł y w a ł w m i ł y m na
s t ro ju . W i d a ć b y ł o , że b a r o n e t s ta ra ł się 
zdobyć w z g l ę d y M o n i k i . A dodać t r zeba , 
że n ie p r z y c h o d z i ł o m u to z t r u d e m . 
M o n i k a b y ł a ocza rowana . Już d a w n o ża
den mężczyzna n ie w y w a r ł na n ie j t a k 
s i lnego w r a ż e n i a . G d y p i l i k a w ę . M o n i 
k a szepnę ła : 

— Po jedz iemy na laguny, dob rze? I 
n iecha j góndo l je r w iez ie nas p rzez c i em
ne kanały. 

Allan s k i ną ł głową. W y s z l i . C icho 
płynęła gondo la po k a n a ł a c h . R o z r z e w 

n ia jąco b r z m i a ł a p ieśń gondo l je ra . A l 
lan spod z m r u ż o n y c h p o w i e k spoglądał 
w m i l c z e n i u n a M o n i k ę , k t ó r a te raz b y 
ł a już z d e c y d o w a n ą na w s z y s t k o . G d y 
w r ó c i l i na L i d o b y ł a już 1 w nocy . W e 
szl i do h o t e l u . P r z e d d r z w i a m i jej p o k o 
ju A l l a n z ga lan te r ją p o c a ł o w a ł ją w r ę 
kę i pożegna ł się. 

— M ó j Boże , co za i d j o t a l — pomyś 
la ła r o z c z a r o w a n a . — A l e i s to tn ie skoń 
czony gen t l eman . 

Przez jedenaście dn i b y l i wszędz ie 
razem. Każdego w i e c z o r a z j aw ia l i się n a 
sal i r es tau racy jne j . I za k a ż d y m r a z e m 
ang l i k żegnał się z w i e l k ą ga lan ter ją , o d 
dala jąc się spoko jn ie do swego p o k o j u . 

M o n i k a p ł a k a ł a już ze z d e n e r w o w a 
nia i podn iecen ia . W s t y d z i ł a się p r z y z 
nać sama p r z e d sobą, iż zakocha ła się. 
I c zyn i ł a n a d l u d z k i e w y s i ł k i , b y n ie 
s p r o w o k o w a ć go i n ie zapros ić na f i l i żan 
k ę h e r b a t y do swego p o k o j u . 

W r e s z c i e dwunas tego w i e c z o r u zab i 
ł o je j g w a ł t o w n i e serce, gdy A l l a n za
p r o p o n o w a ł po k o l a c j i w y p i c i e szk la 
n e c z k i szampana w jego p o k o j u . Poczu ła 
z a w r ó t g ł o w y , D r ż a ł a na ca łem c ie le , o-
na, k t ó r a już n ie jedno w życ iu p r zeży ł a . 
Pe łna o c z e k i w a n i a us iad ła w f o t e l u . P i l i 
dużo, r o z m a w i a l i . Nag le A l l a n spo j rza ł 
na zegarek . 

— Już p ie rwsza . D r o g a p r z y j a c i ó ł k o , 
o d p r o w a d z ę pan ią do d r z w i jej p o k o j u . 
N ie w y p a d a już teraz inacze j . 

M o n i k a czu ła , jak coś ją ścisnęło za 
' g a r d ł o . N e r w y o d m a w i a ł y jej pos łuszeń

s twa . I gdy t y l k o zna laz ła się w s w o i m 
poko ju , dos ta ła a t a k u spazmów i d ługo, 
d ługo n ie mog ła się uspoko ić . 

Nas tępnego dn ia p o s t a n o w i ł a się i 

; ; u j { j i ' 
n i m r o z m ó w i ć . A l e nap różno 
ang l i ka w h o t e l u . Zan iepoko jona , 
się do b a r u . 

— J a k t o , pan i n ie w i e ? — l . 
się b a r m a n . — Sir A l l a n wy jecha ' 
rano do L o n d y n u . , I*' 

M o n i k a zb lad ła i zachw ia ła s l ? ' ź c i V ' ' 
c h w i l i zb l i ż y ł się do n ie j jak iś m? 

— Czy panna M o n i k a Bourle*- ' 

— Jes tem s e k r e t a r z e m p r y w pj" 
sir A l l a n a . Po lec i ł m i w ręczyć ^ 
czek na sto f u n t ó w sz te r l ingów, z a { 'F 
n i k o w a ć , że p o b y t pan i w ho te lu l c ; *> 
op łacony i serdecznie p o d z i ę k o ^ 8 ^ 
d o t r z y m y w a n i e m u t o w a r z y s t w a 
dwanaśc ie d n i . 

— J a k t o ? — w y j ą k a ł a M o n i k * ' 
— Muszę pan i pow iedz ieć Pr d"' 

Sir A l l a n jest żona ty . O n i jego T°»* jjl» 
b r o w o l n i e zgodz i l i się. na rozwód- , ^il 
wn ies ien ia j ednak ska rg i r o z w o d o 1 ^ , Q I 
si być s tw ie rdzona zd radza '^^^ 
m a ł ż o n k ó w . D la tego sir A l l a n kc-mj* ,^ 
t o w a ł się z pan ią przez 12 dni-
p ros i pan ią o oddanie m u jeszcze I j ^ ł 
p r zys ług i — gdy zostanie pan iP 0 . ^ , *» 
na ś w i a d k a , zechce pan i p o t w i e r d V 
sir A l l a n i s to tn ie z łama ł w ho te lu 
do w i a r ę ma łżeńską . 

M o n i k a s łucha ła z z a c i ś n i ę ć 0 

m i . W r e s z c i e o ś w i a d c z y ł a : •Alla' 1 1 '^ 
— Proszę p o w t ó r z y ć sir a P i i ' | . 

d o k ł a d n i e moje s ł o w a : N ie m a m z ^ • 
św iadczyć m u bez in te resown ie t ł S . j f ld^ 
ś l i chce l i czyć na mn ie j ako na ^ v ^ 0\.". 
t o w i a r o ł o m s t w o musi być fak tem ^ V 
nanym. Rozumie pan? Si r A l l a n m 
wrdetó... 
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IŻYĆ PENSJE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
CHE 

źniqt noto 
0«* 

-ą radni ze Stronnictwa Narodowego. — Adw. Kowalski twierdzi, że pracownicy miejscy 
' są zbyt dobrze uposażeni. — Samorząd łódzki zatrudnia zaledwie 4 proc. żydów. — 

Narodowcy atakują dwuch pracownlków-inwalidów 
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'oztin k i l k u dniami, zapowiadając 
•kiej Z ę c i e sesji budżetowej rady miej 
*iitn w ^ r a z i l i ś m y przypuszczenie, iż 
"lomp f/ b c d z i e w szereg ciekawych 
'!om!r . • J u z Pierwsze posiedzenie 
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Tłum 

jo wczoraj, dało przedsmak te 
łehi. l, bedą miały charakter i przebieg 
T budżetowe. 

t 2 o r . 0 s i e dzenie zagaił o godz. 8 wie-
komisarz rządowy inż. Woje-

trzeloi' k t ó r y ' i ^ 0 dotychczasowy 
'iczv y g m m y ' z urzędu przewód 
tli Z n a k o r n i s H - Przystąpiono odra 
le»J r o zPatrywanfa I działu budżeto 
^ s o ' noszącego tytuł „Zarząd ogół 

Dziś Romualda Op. 
Jntro Jana z Matty W, 

Wschód słońca 7.06 Zachód słońca 16.32 Wschód księżyca 8.37 Zachód księżycA 22.41 Długość dnia 0.33 Przybyło dnia ' 1.40 , 

Akademia Niezależnych" 
"fcdług plebiscytu czytelników 

i.Wiad. Literackich" ĤUsopisrao „Wiadomości literacki*" roz-L Pomiędzy swymi czytelnikami ankietę na ^ „Kojo wybralibyśmy do Akademji Nle-
0d

ycb' Udyby taka akademia powitała?" lj POłvlcdẑ  nieraz obszernie umotywowane, 
%£'

Ztt długi czas ogłaszane na łamach ty-

t j^ oatatnim numerze radakcja „Wiadomo*, 
^̂ ackich" podał, rezultaty tej anktety, 
\
 em Podano listę ewentualnych akademi-

\ laŁy° l e ' n y ł n P°ri*dłtu' wedlui ilości punk-ii j'1*'* na nich padły. (Kaidy jłosujacy miał 
t^Jłozycll 15 punktów, t. J. tyla, ilu akade-St» '̂ała akademia, 1 mó*! tymi 15-tu 4łj ( m l dysponować — bądź dzieląc je pomię-l|*ka'yCh kaadydatów, l»ąd* oddając wazyat-

U d ..Akademii Niezależnych" - wedtuj 
%u|e, ł n k l e t y ~ przedstawiałby ale. Jak na-
" • i u ? T u w , M U1-*" punktów), Aatonl Słc-l« 5,1,; 881 P). Andrzej StruJ (7.694 P.). Mar-(5.113 '°.W8k« (7.662 p.), Paweł Hullta-LaskowAl 

?'), KailniU.. m i-ŁJ /j ~V Vmtr-

ny". Po zapoznaniu się z pozycjami, 
omawiającemi wydatki na administra
cję miejską, przedstawiciele Stronnic
twa Narodowego odrazu zaatakowali 
pensje pracowników miejskich. 

Radny adw. Kowalski wyszedł z za
łożenia, że pracownicy miejscy w Ło
dzi są bardzo dobrze sytuowani mater-
jalnie, wobec czego, jeśli rada miejska 
chce poczynić duże oszczędności w 
budżecie, by móc swobodnie dyspono
wać pieniędzmi na różne palące po
trzeby, 

NALEŻY ZREDUKOWAĆ PENSJE 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 
Odpowiedział na to komisarz Wo

jewódzki, który oświadczył, iż. wyra
żając pogląd, że pracownicy sa dobrze, 
sytuowani, nie można brać Dod uwagę 
globalnej sumy, przeznaczone! na pen
sje, lecz poznać szczegółowo pobory 
każdego pracownika. Kom. Woiewódz-
ki stwierdził, że pracownicy miejscy 
w Łodzi, po kllkakrotnetn luz zreduko
waniu poborów, są bardzo źle uposa
żeni. Jest wielu pracowników, którzy 
nie zarabiają 100 złotych miesięcznie, 
a przeciętna płaca urzędnika miejskie
go wynosi 180 złotych miesięcznie. O 
ile miasto chce, by jej administracja 
sprawnie funkcjonowała, nie może po
zwolić na to, by urzędnicy przymierali 
głodem. W chwili obecnej nie może 
być mowy o polepszeniu warunków u^ 
rzędników, ale nie może też bvć mowy 
o redukcji, tembardziej,.ie kosztowało? 
by to miasto daleko więcej. Jeśli cho
dzi bowiem o urzędników kontrakto
wych' — chcąc im zmienić warunki, 
należy przedtem pracę wypowiedzieć, 
a co się tyczy pracowników etato
wych — mogą się oni na redukcję nie 
zgodzić I wtedy miastu pozostaje tylko 
Jedno wyjście — posłać Ich wszystkich 
na emeryturę. Czy można sobie wyo
brazić, jakim ciężarem to będzie dla 
miasta? 

W wyniku tego oświadczenia adw. 
Kowalski zakomunikował, iż sprawa 
redukcji pensyj będzie jeszcze poru 
szona podczas głosowania i na ple 
num, a w każdym razie Jego frakcja 
zgłasza wniosek o 
SKREŚLENIE 10-PROCENTOWEGO 

NATURALNA 
C E L E S T I N S JEST DOSKOMA 

S T O k O W A l K 

DODATKU KOMUNALNEGO DLA 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 

' Następnie adw. Kowalski zadaje py-
i tanie, z czyjego polecenie Inżynierowie 
{ wydziału budownictwa przeprowadzili 
l inspekcje lokali prywatnych Stronni

ctwa Narodowego. Na to pytanie nie 
otrzymuje on odpowiedzi, gdyż komi
sarz Wojewódzki oświadcza, że to nie 
dotyczy budżetu i pytanie to może być 
postawione na innem posiedzeniu. 

Zabierają znów głos radni Kowalski 
i Stolarek ze Stronnictwa Narodowego, 
którzy wygłaszają dłuższe przemówie
nie, twierdząc, że magistrat łódzki jest 
„zażydzony": 

— Nie rozumiem — mówi adw. Ko
walski — dlaczego w magistracie, przy 
angażowaniu urzędników, nie robi się 
żadnych różnic I nie bierze pod uwagę 
pochodzenia I wyznania poszczególne
go kandydata. Takie stosunki nie mo
gą nadal być tolerowane I gdy my o-
bejmlemy władzę, musi się to skon 
czyć. 

KOMISARZ WOJEWÓDZKI: — Do 
tychczas w Polsce niema ustawy, o Ja
kiej panowie marzą, a którą kazałaby 
czynić jakiekolwiek różnice przy anga 
żowaniu urzędników, odnośnie ich po
chodzenia, czy wyznania. Dla zdrowe
go samorządu miarodajne być musi, czy 
dany kandydat Jest obywatelem pol 
skim i czy Jego kwalifikacje odpowia
dają wymogom. Tylko teml względami 
może się magistrat kierować. 

Wyjaśnienie uzupełniające składa 
dyrektor zarządu miejskiego Kalinow
ski, który wylicza dokładnie wszyst
kich urzędników wyznania mojżeszo
wego, konstatując, iż 
SAMORZĄD ŁÓDZKI ZATRUDNIA 
ZALEDWIE 4 PROCENT URZĘDNI

KÓW - ŻYDÓW. 
Przy przeglądaniu w dalszym ciągu 

pensyj pracowniczych, radni Czernik i 
Stolarek (narodowcy) atakują pensje 2 
pracowników introligatora! miejskie], 
twierdząc, że ci urzędnicy powinni być 

K«*lmlexz"wlerzyó&Jd (4.467 p.), Fer »04 n^0eW (4J59 p.), Michał Choromańald '"•ad R ' 
"»'»doi!liJ

Alek8,ulder Brfickner(3,634 p.), Jan 

K u t c i u u n t u u i natychmiast zredukowani. 
OOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OXXXXX» 

Zatwierdzenie Zarządu m. Piotrkowa 
Prezydent i drugi wiceprezydent zatwierdzeni tylko 

tytułem próby na 1 rok 

'""nłT i p - 2 8 8 M a d a P « w l l k o w k " V l k i **•) (3.158 pj, Aleksander Śwląło-
^'kńSu

 P,)' K*rimier» IHaJdewlczowua V«n,ły °2

H
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Nowaczyn«kl (2.725 p.), Szymon 

. C ^ p a w Ł o d z i 

t jĴ OB się coraz bardziej 
córa?! 8 g r y p y w Łodzi wzmaga 

*yskaJv u a i d z i e l - Według informacyj, 
Dolecznp. Przez nas w ubezpieczalni 
1, llenieS' W z w ' a . z ku z tak wielkiem 
I aParat 8 r y p y uruchomiony został ca 

iak i J e z e rwowy — żarów-
h Aptej,,v r sonelu aptecznego 
^ c ą , £ Kasowe są tak przeciążone 

aiana d ć r e c e P t m u s i b y ć s k i e r 0 " 
k. Miara * a E t e k Prywatnych. 
w ' 1* n * e n i a g r y p y w Ł o d z i j e s t 

4 u b e z p i "°sć W j Z y t ambulatoryjnych 
^^ornń,,, z a , n i ~ Pomijając wezwania *°Cbrrt, ~~ wzrosła od 100 do 150 

Jak się dowiadujemy sprawa za
twierdzenia zarządu miejskiego w Ło
dzi rozpatrzona będzie przez władze 
nadzorcze już w najbliższym czasie. — 
Obecnie bowiem na wokandzie znajdu
je się zatwierdzenie wyborów tam, 
gdzie zostały one dokonane, i mianowa
nie prezydentów tymczasowych w tych 
miastach, które nie mogły dokonać wy
boru. 

Po zatwierdzeniu prezydjum miasta 
Kalisza, w dniu wczorajszym zostały 
zatwierdzone wybory w Piotrkowie, w 
którym większość, jak wiadomo, po
siadają socjaliści. 

Wybory prezydjum miasta Piotrko
wa zostały załatwione w ten sposób, iż 
pierwszy wiceprezydent, Bronisław Ja
błoński został zatwierdzony na całą ka
dencję t. J. na lat 10, zaś prezydent Ste
fan Fiszer oraz drugi wiceprezydent 
Władysław Uziębło, zostali zatwierdzę 

„Pan minister spraw wewnętrznych za
twierdził wybór magistra Bronisława Ja 
błońskiego na stanowisko pierwszego wice 
prezydenta m. Piotrkowa. Ponadto p. mlnl-

• ster spraw wewnętrznych na mocy doty
czących postanowień ustawy samorządowej 
zwolnił Stefana Fiszera, wybranego na sta
nowisko prezydenta m. Piotrkowa od wyka
zania się cenzusem wykształcenia 1 praktyki 
samorządowej oraz Władysława Uziębłe. 
wybranego na stanowisko drugiego wice
prezydenta m. Piotrkowa od wykazania się 
cenzusem wykształcenia 1 praktyki samo
rządowej — w obu wypadkach pod warun
kiem odbycia przez wymienionych l-roc»-
nego okresu próbnego. Zatwierdzenie wy
boru wymienionych przez p. ministra spraw 
wewnętrznych nastąpi w zależności od wy
ników okresu próbnego". 
W ten sposób jeśli w ciągu jednego 

roku pp. Fiszer i Uziębło, wykażą się 
na swych stanowiskach dodatniemi wy
nikami pracy — zostaną oni zatwierdzę 
ni i pełnić będą swe funkcje jeszcze 
przez 9 lat. O ile nie wytrzymają próby 
— odbędą się nowe wybory, ale tylko 

ni warunkowo na 1 rok, tytułem próby. I prezydenta i drugiego wiceprezydenta, 
Oficjalne pismo, jakie ministerstwo gdyż p. Jabłoński urzędować będzie 
spraw wewnętrznych nadesłało do urze 1 bez przerwy, (ił 
du wojewódzkiego w Lodzi brani} 

Odpowiada im komisarz Wojewódz
ki, który wyraża zdziwienie, że radni 
atakują personalnie akurat tych dwóch 
pracowników i wyjaśnia, że są to dwaj 
inwalidzi. Brali oni udział w roku 1923 
w demonstracji na placu Reymonta 1 
tam zostali postrzeleni tak nieszczęśli
wie, że Jednemu z nich amoutowano rę
kę, a drugiemu nogę. Dlatego właśnie 
rada miejska w roku 1923 uchwaliła za
trudnić Ich w magistracie 1 dziś byłoby 
niesprawiedliwością wydalać takich in
walidów. 

RADNY CZERNIK: — Ale to są so
cjaliści... Jakiem prawem rada miejska 
ich kazała zatrudnjć, a może rada miej
ska uchwaliła również tę demonstrację 
urządzić? 

RADNY M Ł M A N (blok socjalistycz
ny): — Tak Jest, panie radny, rada miej
ska uchwaliła wówczas zorganizowania 
demonstracji- 1 

Na: to oświadczenie radni narodow
cy wszczynają niesłychaną wrzawę, 
wołając, że tak oto gospodarowały 
dawniej w Łodzi rady miejskie, że to 
jest niedopuszczalne, by rada uchwalała 
demonstrację i t. d. 

Odpowiedzią na to był 
GŁOŚNY ŚMIECH 

pozostałych członków komisji. Komi
sarz Wojewódzki uśmiechając się, mó
w i : 

Proszę, o spokój panowie. Czy nie 
poznaliście się na żarcie? Czy wyobra
żacie sobie że doprawdy kiedykolwiek 
rada miejska mogła uchwalać organizo
wanie demonstracji ulicznej? 

Skonsternowani radni milkną. Skolei 
przy rozpatrywaniu pozycji obejmują
cej sumę 2000 złotych na kursy prawa 
administracyjnego przy Wolnej Wszech 
nicy Polskiej w Łodzi dla pracowników 
samorządowych, radni endeccy znów 
zgłaszają wniosek o skreślenie tej pozy
cji. 

— MY NIE UZNAJEMY WOLNEJ 
WSZECHNICY I NIE CHCEMY, BY 
PRACOWNICY UCZĘSZCZALI TAM 
NA JAKIEŚ KURSY — oświadczył rad
ny Stolarek. 

Komisarz Wojewódzki wyjaśnia, że 
Istnieje rozporządzenie władz państwo
wych, lż wszyscy urzędnicy miejscy 
muszą odbyć przeszkolenie na tych kur
sach. Gdyby w Łodzi nie było Wolne] 
Wszechnicy, magistrat musiałby wysy
łać urzędników na te kursą do Warsza
wy, Jak to muszą robić inne miasta, a to 
kosztowałoby znacznie drożę]. 

Radni narodowcy upierają się jed
nak przy skreśleniu tej kwoty, zapowia
dając, że o Wolnej Wszechnicy pomó
wią jeszcze przy dziale subsydjów i pro 
szą, aby na to posiedzenie komisarz rzą
dowy przyniósł z sobą umowę, jaką 
miasto ma z tą' uczelnią, dla zbadania, 
czy umowy tej nie będzie można anulo
wać. 

Na zakończenie przejrzano Jeszcze l i 
stę emerytur miejskich. Przy tym punk
cie radni ze Stronnictwa Narodowego 
zapowiedzieli, że podczas głosowania 
domagać się będa kategorycznie skre
ślenia emerytur byłych członków za
rządu miejskiego. 

Na tern posiedzenie o godz. 12 w no
cy zamknięto. (s). 
sooooooooooooog^ 

^ i l l u r i j ap»i!«fi lc 
Dziś w nocy dyiurują następujące apteki: 
Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkow-skiego (lligo Listopad* 15), S. Gorfeina (Pil-

sućslciego 54) J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 
Nr. 165), R. Rembielińsfkiejjo (Andrzeja 26) A. Szymańskiego (Przędzalnian* 75], 
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SALA FILHARMONJI ,&«. 
Pozostałe bardzo nieliczne ' bilety 

sprzedaje kasa filharmonii. 
Bilety wolnego wejścia, passe - par-

tou prócz urzędowych nieważne. 

Już Jutro 
o g. 8.30 wiecz. 
Ś p i e w a Józef Schmidt 

Wilhelm II o hitleryzmie 
Niemcy są narodem... Wschodu, narówni z węgrami. bułgarami i ro-
sjanami.—Nie można długo rządzić batem.—Ex-cesar2 nfe znosi radja 

Kakofonja oszustwa, obłudy i kłamstwa 

IW1 

wszechświatowej sławy t e n °. ' jyi^ 
z najpiękniejszych i n«)m < !' ^ 
szych filmów dźwiękowych, j -
gramofonowych 1 wlilu a"" 

dj owych. 

Znany literat węgierski 1 członek Za 
rządu Pen-Clubu D. Kosztolanyi, został 
przyjęty przed kilku dniami przez eks-ce 
sarza .Wilhelma w Doorn. Rozmowa, jaką 
z nim odbył, zasługuje na uw agę za wzglę 
du na poruszone tematy aktualne, dlatego 
przytaczamy ją ponilej. Red. 

W sali przyjęć w Doorn zebrani go
ście prowadzą z sobą półgłosem rozmo
wę. Ci ludzie mają jeszcze wiele sza
cunku dla korony. 

Gdy otwierają się drzwi i u-
kazuje się w nich ex-cesarz Wilhelm, 
wszystkie głowy skłaniają się nisko, 
bardzo nisko. 

Wilhelm zachowuje pełną swobodę 
w obejściu. Zbliża się do nas i każde
mu podaje rękę. Jest zupełnie sam. 
Nikt mu nie towarzyszy, nawet adju-
tant. Ubrany Jest w mundur wojskowy. 
Na piersi błyszczy tylko jeden order 
„Pour le merlte". 

Jeden z obecnych przedstawia mnie 
cesarzowi. Wilhelm uśmiecha się. 

— Poezja? Dziecinna zabawka. A 
może pan interesuje się archeologią. 
Rozczytuję się obecnie w tych dziełach. 
Czytał pan Frobenlusa? Poszukiwacz 
Atlantydy, twórca nowej nauki, morfo
logii kultury. 

Znów uchylają się drzwi. Wchodzi 
małżonka cesarza, wdowa po księciu 
Schoenalcb. Ubrana jest bardzo skrom
nie. W przeciwieństwie do swego mę
ża, interesuje się żywo literaturą bele
trystyczną, nie tając swego zachwytu 
dla Henryka Manna. w . >r< 

— Henryka Manna? 
fyt» Cesarzowa -uśmiecha tfę. r 

—Przecież to są nonsensy, niepra
wdaż? Przecież to była tylko nic nie 
znacząca zabawa tam, na placu Opery? 

Uśmiechem stara się ukryć swe wy
raźne zakłopotanie. Po chwili mówi, 
że przechowuje na honorowem miejscu 
w swej blbljotece szereg utworów, któ
re jej się najbardziej podobają. Wymle-
n h nazwiska niemal wszystkich emi
grantów. 

Przechodzimy do sąsiedniego pokoju 
do jadalni. Stół Jest nakryty. Stara 

porcelana i srebro. Przed każdem na
kryciem znajdują się dwa kryształowe 
kielichy, zdobione złotem J noszące obok 
królewskiej korony dwie litery „F.R." 
(Frcderlc Rex). 

Śniadanie jest niezmiernie proste i 
skromne, Menu wypisane jest na ma
łych kartkach pergaminowych. . 

—i Czytał pan książkę Oswalda 
Spenglera „Zmierzch zachodu"? — zwra 
ca się do mnie Wilhelm. — Uważam, że 
autor zbyt śmiałe stawia horoskopy. 
Nie wolno ryzykować poglądów, które 
czasami zakrawają na proroctwa. Cywi 
lizacfa nie znajduje się jeszcze na tym 
poziomie, by można było stawiać aż 
tak szczegółowe prognozy na przyszłość 
Nie zgadzam się ze Spenglerem, który 
twierdzi, iż niemcy tą ludźmi zachodu. 
My jesteśmy w najgłębszej istocie ta* 
d/mi wschodu, narówni z Węgrami, 
Austriakami, Holendrami, Bułgarami 

Rosjanami. Tworzymy wszyscy razem 
jedną grupę duchową. Niemcy to „sól 
ziemi". Cywilizacja zachodnia i wscho 
dnia mogą naturalnie sąsiadować z sobą 
i rozwijać się w harmonji jedna obok 
drugiej. Ale nie powinny się one krzy
żować, w przeciwnym razie nastąpi wy
paczenie i upadek. Ilekroć znlewlesciata 
cywilizacja zachodnia, reprezentowana 
przez Francję, wkraczała w orbitę cy-
wylizacji niemieckiej, męskiej, ta ostat
nia narażona była na głębokie przej
ścia. Mamy na to historyczne dowody. 
Fakt, Iż Fryderyk Wielki zaprosił do 
Siebie Voltalre'fl, przyczynił się do de
generacji w Niemczech. Albo drugi fakt 
— wprowadzenie systemu konstytucyj
nego w roku 1848, którego konsekwen

cje, zgubne 1 nieszczęsne znalazły wy
raz w roku 1918. 

Staram się uchwycić nić tej roz
mowy 1 nawiązuję do odradzania się du
cha niemieckiego w chwili obecnej. Wi l 
helm nieznacznie mruży oczy. 

— Skasowanie parlamentaryzmu by
ło rzeczą wcale niezłą — mówi oży
wiając się. — Choć nie na długo. Dziś 
Już nie można kroczyć wsecz. Można 
ukrócić wybujały parlamentaryzm do 
czasu wychowania narodu, ale później 
trzeba ludziom zwrócić swobody oby
watelskie, gdyż naród pod batem nie 
Jest narodem mężczyzn. Ja nie mogę 
się pogodzić z taklemi metodami. Trze
ba niszczyć szkodników życia społecz
nego i państwowego, ale nie wolno tego 
hasła używać, jako pretekstu do niszczę 
nia ludzi wartościowych i wielkich. 

Zauważyłem, że Wilhelm jakgdyby 
nie chciał nazwać niektórych rzeczy po 
imieniu specjalnie. Ryzykuję więc py
tanie, czy spodziewa się, iż wróci do 
Niemiec. 

Mulo osobiście to nie Jest połrze-

bne. Ale odrodzeni* monarchjł uważam 
za jedyny warunek odrodzenia Niemiec, 
Wszystko pozostałe Jest tylko paljaty-
wem. 

Ryzykuję następne pytanie, czy Wil
helm pozostaje w kontakcie i kotami 
monarchistycznemł w Niemczech. Wi l 
helm śmieje sie. 

— Cóż pan chce, bym panu na to 
odpowiedział? Mam dowody wielkiego 
przywiązania do mnie ze strony daw
nych oficerów mojej armjł. 

I natychmiast sprowadza rozmowę 
na inny temat. Widocznie nie chce mó
wić dalej. W czase konwersacji, gdy 
mówiono o Marcortłm. małżonka cesa
rza wspomniała, że w Doorn niema 
radja. 

— Nigdy na to nie pozwolę — mówi 
Wilhelm. — Chyba trie wyobraża tobie 
nikt, że pozwolę wtargnąć do mego pa
łacu wszechświatowe) kakafonjl oszu
stwa, obłudy i zakłamania? Wole wl i 
czenie. 

Śniadanie było skończone. Posłucha
NIE również D. Koaztolanyl. 

N a t r o p i e morderca 
i, p. dyr. Edwarda BiegansK'2-

Donosiliśmy już, iż dochód*^ 
sprawie zabójstw* w Zduńskie! ^ 
idzie od kul dwuch niezwykle z.u Jjr 
łych napastników w oczach c a ł e ' m n J ( ' 
ny padł dyrektor tamtejszego R'V 
him państwowego ś.p, Edward Bw 
-~ fest ffiż na drodze do ostatecznej 
jaśnienia sprawy i ujęcia morderca ̂  

Po licznych obławach i rewizi?0 ^ 
ązom udało się wczoraj ustalić, » 

Jedyna droga do szczęścia I bogactwa 

t a tam z k a t e t e t u r ą g 

S . P a s s i e r 
P i o t r k o w s k a 15 

Ciągnienie I-ej klasy Juź wkrótce 

K s i ą ż ę k r a d ł z g ł o d u 

Stosuneczki w rodzinie arystokratycznej 
Z Warszawy donoszą: 
W sądzie odwoławczym pod prze 

wodnictwem sędziego Kozlełł-Poklew-
skiego odbywała się dziś sprawa ks. 
Władysława Woronlecklego, rodzone
go brata ks. Zyty WoronieckleJ, zabój-
czyni kupca Boya. 

Ks. Woronieckl stanął przed sądem 
pod zarzutem kradzieży 9 kur na szko
dę »wych rodz-iców. Jest to wysoki, 
szczupły, blady, bardzo skromnie ubra 
ny mężczyzna. 

Obrońca przedłożył kilka wyroków 
sądowych, z których wynikało, że ro
dzice poprzednio oskarżali go o kra* 
dzież drobnych Ilości kartofli, wiązek 
drzewa ftp. 

Oskarżony złożył wyjaśnienia co do 
tych zarzutów, opowiadając, że od pię
ciu lat, po utracie posady w magistra
cie, znalazł się bez pracy 1 nie miał z 
czego żyć w Warszawie. Zmuszony 
był zatem poszukać schronienia u ro

dziców w Ich majątku Weżowlec, gm. 
Mogielnica. Jakkolwiek majątek obej
muje 12 włók, rodzice ks. Woronieckie-
go nie chcieli przyjąć syna do siebie, a 
starali się go pozbyć. Nie dawali mu 
więc Jeść I musiał samowolnie zdoby
wać pożywienie, aby nie zginać z gło
du. 

Ks. Woronieckl złożył 'dowody, że 
nie gardzi żadna praca. W aktach 
sprawy znalazły się zaświadczenia, że 
w sąsiednim majątku pomagał przy ko
paniu kartofli, a następnie pracował 
na szarwarkaoh przy budowie szosy. 

Dopiero Ostatnio, od pewnego cza
su, dzięki pomocy życzliwych ludzi, 
znalazł pracę w biurze technlcznem w 
Warszawie. 

Po wysłuchania obrony sędzia n-
chyllł wyrok, skazujący pierwotnie ks. 
Woronlecklego na 2 mleałace aresztu I 
zwolnił go od kary. 

Bogaty adorator Niewiarowskiej 
zmarł w przytułku dla żebraków 

Z Warszawy donoszą; 
W przytułku dla żebraków zmarł 

nędzarz, który do niedawna trudnił się 
żebraniną pod teatrami. 54-letni Robert 
Englert. 

Zmarły był w swoim czasie zamo
żnym przemysłowcem warszawskim. 
W roku 1925 Englert stale bywał na 
przedstawieniach w teatrze „Nowości", 
gdzie główną rolę kreowała w operetce 
p. t. „Najpiękniejsza z kobiet" Kazimie
ra Niewiarowska. Engiert co dnia przy
syłał artystce wspaniały kosz kwiatów, i 

Po pewnym czasie poznajomili się. Prze 
mysłowlec żył w separacji z żoną, a 
fama głosiła, że dąży ofl do rozwodu, 
aby połączyć swe fosy t popularną ar
tystką. 

Po tragicznym zgonie Niewiarowskiej 
od wybuchu benzyny przy czyszczeniu 
sukni w wagonie kolejowym. Englert 
zmienił się do nlepoznanla. Po nleuda-
nem samobójstwie stracił on wkrótce 

icały majątek 1 wreszcie stoczył się na 
Idno nędzy, żebrząc pod teatrami . 

dercy mieli" wspólników i źe W S p f i j j 
tymi byj i woźny gimnazjum 2 ] , f l r t j p 
deusz owfński f Jego brat . 3 6 - 1 ' ' ^ ,k

nJn!st< 
wko r / l r f i r '".sie. iv chał." Dwaf cHudźie^ przeciwko j ! 1 ^ 

przemawia h. wiele poszlak, zost» ^ 
raj osadzeni w więzieniu. ?° l C 

słuchania zostanie niewątpliwe " • jt 
identyczność samych zbrodniarzV . 
chodzenie wejdzie juź na tory P 

Bezrobotny nie strajj 
prawa do zasiłku, rjdv ti*V* 

dorywcze z a j ą c e 
Jak się dowiadujemy w dnia"^ 

bliższych nastąpi zmiana w p r z V 

niu zasiłków bezrobotnym. h 

W dotychczasowej praktyce 
botnym, którzy otrzymywali J»*((rf 
wiek zajęcie natychmiast bvfa w», { 
mywana wypłata zasiłków. Na* ̂  
wypadku gdy praca ta nie daw*^ ę 
nimum egzystencji bezrobotnym-,' i 
wet była wykonywana bezo łn t i ' 1 ^ 
pomogi były wycofywane, gdv* Jf 
pisy mówiły, Iż nie można być r " 
cześnie ubezpieczonym na wypa^gj 
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ku pracy 1 pobierać zasiłek s D % ' 
braku pracy. Każde zaś zajęcie. " | 
bezpłatne, pociągało za soba ° D 

zek ubezpieczenia pracownika. ,jĄ 
Obecnie nastąpi pod tym x V ^NIJA^eii, 

zmiana. Bezrobotni, którzy otr*y flso rti 

dorywcze zajęcie, względnie P " - 8 ^ 
którą zarobek nie przekracza ' 
otrzymywanego zasiłku, nie heo« 
ciii prawa do dalszego pobieram 
pomóg z Funduszu Bezrobocia., 

N o c 

V 

K u c h n i a d l a b e z r o b o t n i 1 

przy uf. Łagiewnickiej 4 5 -
Z inicjatywy grodzkiego ̂ f^A 

pomocy bezrobotnym, w dniu * ' c

5 | / 
szym nastąpiło otwarcie czwar ta 

przy kuchni dla bezrobotnych 
glewnłckiej 48. 

Podczas uroczystości 
becnł byl i p. starosta grodzki 
na, płk. Vogel. nruz przedst" 

W pierwszym d-nlu wy'dati°p» p 
talonów na bezpłatne obiadV. 1 ^ 
chnl otwarta będzie w dnlac" b e 

szych świetlica 1 czytelnia dla 
botnych. 

Dodatkowa komisja pobo 
W dniu 15 lutego b .r. w lokal"Q t\ $ 

*kowo-poll«yjnego zarządu mia«ta jL*d'''# 
• I . Plotrkowikleł Nr. 169 urzędować "WS* 
datkowa komiłja poborowa dla r0\fl \M 
»lo I. na która winni ile etawlć V°? to>KM 
r.fka 1913 i roeralków efarszych, o'" Soft, 
cycb jeszcze uregulowanego ełosunk" j S, p 
wojtkowe), zamletzkall na łerenle . f A 
1 11 komisariatów POLICJI, w <3nhi „o"'', r 
urzędować będzie dodatkowa kom»" ^ f1 

dla PKU Łódf-Miasto I I , na W° r ( » u . | l ' V 
stawić poborowi, jak wyzel, zam^«»^^|||4,, 

renie 1, 4, «, 1, 10, 12, 13 i 14 koJł»«»" 

Pognęb l p. Szwankows^f 
W dniu wczorajszym 

Łodzi w godzinach popołudn»^ f ( ;|« u. 
grzeb zmarłego tragiczną ś i n L j ' 
Warszawie znakomitego p ly^ j f ie fy 
kiego ś.p. Janusza Szwanko^'* 

W pogrzebie oprócz n&P%e 
dżiny wzięły udział liczne r *£ , m 

^ Się , 
nośc 

waków I przedstawicieli k .«b« 
towych. Na groble złożono s**'L̂ o V 
ców, a między innymi od P o , s K ^ 
Pływackiego, AZS.-u i szereg*1 ' 
nych klubów sportowych 
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Str. 7 zwicrzthnikd forucznik zastrze 

0,,ury dramat rozegrał się w pustyni Tunisu.-Mała Madeleine żywo przypomina bohaterkę „Ry-
" a l i"-Przypadek uczynił z porucznika zabójcę.—P. pułkownikowa domaga się odszkodowania Opinia francuska domaga się rewizji procesu 

Paryż, w lutym, 
.poruczniku Cabanez, oskarżony 

% « l ustrzelenie swego przełożo
ne Ju,k(>wnika Caillon. Czy przy-
- r?i?an

 d o winy? 
I pn. a k» przyznaję się. 
L icznik 'Cabanez siada I z uwagą 
mr. b«dać twarze sześciu francus
ko I 0 n n 'stów, którzy zadccudują . o 
•"W?" Maleńka salka sądowa jest 

"i in,10na. Zajmują ją niemal w ca
pi ? . ^ " I k a r z e , którzy przyjechali 
k ^ Francji, abv zbadać tajemni-
LL 'arnat. v t , w mieami sie w olas-^"'"aiat, który rozegrał się w pląs 
b w n

U s t y n i < a który przypomina dp 
kr,™ stopnia epilog „Atlantydy , 
> Ben oit." Porucznik Cabanez roz-

zamyka P y . l C ? K i d o k o , a 1 "a chwilę 
W na ° l e t a > dla której zabił, nie przy-
fS i a v r o c e s - Zdradziła kochanka tak 
|Je? Q przedtem zdradziła męża. Kto 
r tera~c może porucznik Cabanez my-
\% Zah,r x

d la takiej kobiety nie warto 
% Tri - 0 t w i e r a oczy 1 uważnie 
L V 1 °dczytują akt osakrżenia... Ŝ ykw"0

 n I e b y ł o w e Francji tak 
;.._.£? zainteresowania procesem 

bezołatî J 
ie, «fdvź P J ia bvć r"kt> 
i wypady 
zajęcie %| soba °b° vnlka. ,jĄ 
tym w*8g| •zv otr̂y $ dnie orajjłf :racza «J° nie be« ; pobieram8 

ibocią, 

robotni''1 

ckfe j 4 5 j 

dniu 

iJSfax

 D u d z i ł a sprawa, rozpoznawana 
[tpf ' jnałem miasteczku tuniskiem. 
W t Ó M t n i c z e r n Innem teraz się 
m**A , Jakgdyby wszystkie aktual-
^ a f f n . l e n l a n a r a z zbladły, przestały 

"taine, usunęły się w cień. 

/locha Madeleine 
S ? l e l n e J e d l była na froncie pie-
Z\łą; Młodzi oficerowie dywizji 
NfchSS w n i e i n a z a bóJ i - nie bez 
% JJ°«cl. Była wojna, ci ludzie każ-

szykowal i życiem i Made-
W 4 ?\umilała Im te chwilę, Jak mo-

Czy pułkownik Caillon wiedział coś 
o intymnem życiu swej żony? Niewąt
pliwie wiedział. Ale to go nie nie ob
chodziło. Pragnął mfeć spokój, a zresz
tą sam był zakochany w pani Perraln, 
żonie lekarza pułkowego. 

Wino, karty, kobiety... Aby choć tro
chę się rozerwać, pułkownik proponuje 
kilku oficerom urządzenie wycieczki 
wgłąb pustyni. Propozycja przyjęta jest 
z radością. W Sfax, gdzie stoi garnizon, 
można doprawdy umrzeć z nudów. 

Trójkąt m a l i e ń s k 
Mała karawana wyrusza w drogę. 

Pułkownik z żoną i porucznikiem Ca-
banezem. Pani Perrain, którą mąż nie
rozsądnie puszcza samą, Jeszcze dwaj 
oficerowie z żonami i przewodnik. Już 
przy samym wyjeździe wybucha kłót
nia pomiędzy pułkownikiem, a jego żo
ną. Madeleine rozumie, co jest powo
dem kłótni. I otwarcie mówi: 

— Zostaw mnie w spokoju. Przejdź 
do samochodu pani Perraln, Jeśli cl to 
sprawia więccf przyjemności. 

Wieczorem, na etapie, pomiędzy żo
ną a mężem znów wybucha kłótnia. Po
rucznik zbliża się, chce po przyjaciel
sku Ich uspokoić. Pułkownik, podnieco
ny alkoholem, traci panowanie 

^fffa I CENA KREDYTOWA OKK 71 ÎftfPHILIPS JUNIOR 
Na k rzyk przybiega pułkownik, tsie 

gnie też porucznik Cabanez 
Pułkownik grubjańsko odrywa swą 

żonę od pani Perrain. 
— Dosyć! Rozwodzimy się! — woła 
W tej chwili widzi porucznika Ca-

baneza. Jego wściekłość musi się na 
kimś wyładować. 

— Co tu robisz, łobuzie? Jakim pra
wem występujesz w roli obrońcy mej 
żony? 

— Pan się zapomina, panie pułkow
niku. Jak pan nisko upadli 

Awantura. Pułkownik obrzuca swe
go podkomendnego karczemneml sło
wami. Porucznik nie pozostaje dłużny. 
Wreszcie ma tego dość. Wybiega. Idzie 
do garażu. Postanawia natychmiast w y 
jechać. Ale gdy układa swe rzeczy, na
gle w rękę jego wpada rewolwer. I w 
tym momencie słyszy, Jak pułkownik 

• Jeszcze woła za nim, obrzucając go ste-
! kiem wymysłów. Wówczas i w nim na 

przy 

1 oWffk 

OSP* 
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i * W I a m , o d a 1 P 1 ( ? k n a ' 
\ Ł» e . g 0 dnia do szpitala przynłe 
%iSDUana Caillon, który dostał po-
S a , n i ą zmysłów. Pewnej nocy nagle 
N k ? i ę 2e swego postania, schwycił 
S * 1 wybiegi z ziemianki, strze-
*n iZ, P°wtotrze. Miał wrażenie, ze J>̂ 5J niemiecki. Kapitana ospokojo-
S° na ? K l e koszmary zdarzały sięczę-
%\ J r°ncle. Ale kapitan Caillon po-
1%^ tóżka, ściskając nadal re-
t! t < 5fivi,W r c k u « Następnego dnia po-
S . ( v , s l e t a sama scena. Szat fron 
H a l y ^ e z i o n o go do szpitala. 1 tan 
!?Uat,ł. ?te oni poraź pierwszy. On w 
J- Mfn5 z p , e czeństwa, ona w białym 
? ł o 2em p l e k n a t w a r z s k J o n U a s , e 

^loW |ej c
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Z u c aJacego się, majaczące 

!v4Dyfa

n Caillon wyzdrowiał. Wojna 
Cis

 2y BRRMIE; Musiał pożegnać towa-
II8I?arnl7fti Powrócić do nudnego ży-
% > m i a ° } V e g 0 - Zabrał z soba do 
fc%e i i^zka prowincjonalnego 

% • ̂ S?1- p °b ra l l się. 
We]narv wyobrazić rodzinne ł y -
%.^'ecie W malenkiem miasteczku. 
N...n|a r,Ui'.co to Jest prowincja, wylę' 

alkoholem, tract panowaniu. n r P O „ i « snowrotem 
- Idź pan do diabla! Jakiem pra-jStępuje wybuch. Biegnie spowrotem 

wem wtrąca sie pan do mego rodzinne
go źycla? 

Chwyta oficera za kołnierz. Świad
kowie tej dzikiej sceny pośpiesznie sta
rają się ich rozdzielić. Sprawa może 
mieć poważne skutki. Porucznik Caba
nez został publicznie obrażony. Pojedy
nek? Skarga do ministra? Ale po go
dzinie pułkownik uspokoił się, rozumie 
swoją winę. Zbliża się do porucznika z 
wyciągniętą reka. Przeprasza go publi
cznie. Wszystko zostaje załagodzone. 

Karawana posuwa się dalej. Wresz
cie przewodnik radzi się zatrzymać. — 
Zbliża się burza. Podczas śniadania puł
kownik siada koło pani Perraln. Ofice-
rówffl spoglądają na siebie. Ktoś r rów l j 
szeptem: 

— Uważam, że pani Perrain pozwa
la zbyt dużo pić pułkownikowi. Boję się 
by się to źle nie skończyło. Pułkownik 
Jnż Jest zdenerwowany. 

Ale nietylko pułkownik Jest zdener
wowany. Burza się zbliża. Powietrze 
przesycone jest elektrycznością. Żar 
staje się nie do wytrzymania. 

Wieczorem pokłóciły sie obie panie. 
Pani Caillon I pani Perraln. Z pokoju, w 
którym umieszczono Je na noc dolatują 
krzyki. Oficerskie żony bija sie Jak 
przekupki. 

Pada strzał. 
Gdy go aresztowano 1 zapytano, 

czemu to uczynił, nie mówił o zniewa
dze osobistej, której doznał. Powiedział 

— Uczyniłem to dla pani Caillon. 
i Nie mogłem dopuścić, aby ten warjat w 
{dalszym ciągu bezkarnie znęcał sie nad 

nią, znęcał sie nad mojem dla nie] uczu
ciem. 

Ale pani Caillon nie oceniła gestu 
swego kochanka. Pomiędzy nią a nim 
legt trup jej męża. I dziś w sądzie, gdzie 
porucznik Cabanez broni swego honoru 
i swego życia, wystąpiła ona przeciw
ko niemu z powództwem cywllnem. 

Sąd I wyrok 
Rozprawa toczy się w Sfax, nie w 

wojskowym, lecz w cywilnym sądzie, 
gdyż cały dramat rozegrał się poza 
służbą i nie miał motywów charakteru 
służbowego. 

Starcie pomiędzy oskarżeniem a o-
broną było bardzo silne. Prokurator 
Levle w ostrych słowach oskarżał po
rucznika Cabaneza o mordestwo z pre
medytacją. Motywem zbrodni, było, Je
go zdaniem, nie chęć obrony poniewie
ranej I krzywdzonej kobiety, lecz zem
sta na znienawidzonym dowódcy. Za
żądał też najsurowszegowymiaru kary 
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r°rokU; Uczenia sypią się na nie-
iest m u wspaniałą karjere. 

g eneza dramatu. 

Wyasfaltowanie ulicy Piotrkowskiej 
dało bardzo złe rezultaty. Ponieważ z 
jednej strony pod szynami tramwajo-
wemi nie było betonowych podkładów? 
a z drugiej — asfalt prasowany okazał 
ślę bardzo niepraktyczny — nawierzch
nia na utfcy Piotrkowskie] zaczęła sie 
psuć Już w dwa lata po Je) ułożeniu. Od 
tego czasu corocznie przeprowadza się 
remonty jezdni asfaltowej, które jednak 
że żadnego skutku nie mają, gdyż rysy 
i pęknięcia powtarzają się stale i cała 
jezdnia upstrzona jest wyrwami. 

Ponieważ jednak obecnie doszło do 
porozumienia pomiędzy zarządem miej-

wy, zaś asfalt walcowany, jaki używa 
ny jest w Warszawie, okazał sie bardzo 

Adwokat Perussel, obrońca Cabane
za, naszkicował ponurą sylwetkę za
mordowanego pułkownika. Wskazał, i i 
zabójstwo było popełnione w niezwyk
łych okolicznościach: silne podniecenie 
nerwowe, spowodowane przez tropikal
ny klimat Afryki, doznane upokorzenia, 
widok zniewagi, na Jaką została narat 
żona ukochana kobieta. Adw. Perussel 
twierdził, iż w chwili, gdy poruczijik 
Cabanez strzelał, by ł w stanie całko
witej niepoczytalności. Drugi obrońca, 
słynny adwokat paryski Torres, mówił 
specjalnie o pułkowniku Caillon. Dowo
dził on, że pułkownik był od dłuższego 
czasu obłąkany. Ciężka choroba nerwo
wa, którą przechodził w czasie wojny 
światowej, nazawsze zdrugotała jego 
system nerwowy. Pod tropikalnem słoń 
cem Afryki w chorej duszy Caillona doj 
rzewato szaleństwo, które trwało, przy 
czajone w głębinach świadomości, go
towe wybuchnąć przy najbłahszej oka
zji. I wybuchnęło ono istotnie podczas 
meczące] 1 denerwujące) wycieczki 
wgłąb pustyni, stwarzając tę niezwykle 
ciężką I niesamowitą atmosferę, w któ
rej mógł się zrodzić szaleńczy czyn po
rucznika Cabaneza. 

Sąd udaje się na naradę. W powszech 
nem napięciu nerwów sala czeka na 
wyrok. Większość wierzy w uniewin
nienie porucznika Cabaneza. Ale sąd 
wraca. Wśród grobowego milczenia pa
dają krótkie, obojętne I dziwnie okrutne 
słowa wyroku: porucznik Cabanez Jest 
skazany na 5 lat więzienia. Ale zarazem 
sąd oddalił powództwo cywilne pani 
Caillon. Nie można być równocześnie 
powodem zbrodni I występować w roli 
ofiary. To jest niemoralne... 

Pierwszy akt tragedji skończył się... 
Ale opinja francuska nie została uspo
kojona. Głośno domaga się rewizji pro
cesu i przeniesienia go do Paryża, by tu, 
zdała od miejsca czynu, na chłodno mo
żna było rozważać raz jeszcze wszyst
kie okoliczności. 

Prasa francuska nie zasypia sprawy. 
W jej relacji pułkownik Caillon miał po
za sobą szpital psychiatryczny 1 życie, 
które mu nic nie przyniosło oprócz udrę 
kl I wstydu. Pomimo pozorów normal
nego człowieka, był osobnikiem niepo
czytalnym. Porucznik Cabanez, bohater 
walk z druzami, wzorowy oficer, byt 
jednak również człowiekiem o poszar
panych nerwach. Długi pobyt w kolon-
jach, brak widoków na awans, mimo 
zaszczytnych kwalifikacyj, miłość do 
żony swego przełożonego ^ - to wszyst
ko złożyło się na tę nierównowagę psy
chiczną, którą porucznik Cabanez tak 
umiejętnie ukrywał pod pozorami obo
jętności i zimnej Jcrwt. Pułkownik Cail-

ny jeST W W a r s z a w i e , vn.txe.a-i sio uaiuM v>»-— - --- -
trwały, w dniu wczorajszym wyjechał.lon I porucznik Cabanez. ofiara 1 mor-do stolicy kierownik oddziału drogowe
go zarządu miejskiego inż. Sztolcman 
wraz z przedstawicielem dyrekcji tram 
wajów inż. Trąbczynskim, którzy na 
miejscu zapoznają się ze sposobem as
faltowania ulic w Warszawie. 

Jak nas informują, istnieje orojekt, 
by w roku bieżącym cała ul. Piotrko
wska od Placu Wolności do Główne] 
otrzymała nową nawierzchnie z asfaltu 
walcowanego, zaś w przyszłym roku 
byłaby w ten sposób wyasfaltowana 

sklm~a"dyrekcją tramwajów, że pod ulica Piotrkowska od Główne! do Pla 
szynami będzie dany podkład betono- cu Reymonta. u> 

derca, to w istocie tylko dwaj chorzy, 
nieszczęśliwi ludzie... Andrzej S. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
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MUZYKA /ZTUKA-S 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, o godz. 4.30 po poł. ar
cydzieła br. Fredry „Pan Benel" oraz „Doży
wocie", dla młodzieży szkolnej po cenach naj
niższych. 

Dzis, jutro i pojutrze wieczorem przyjęła 
gorąco przez rozbawioną publiczność podczas 
wczorajszej premiery, satyryczna komedja Ta
deusza Chrzanowskiego , Szlem bez atu". 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. po cenach 
zniżonych od 40 groszy do zł. 2.70 szlagierowy 
„2:2 Mecz małżeński". 

„KOPCIUSZEK" w TEATRZE MIEJSKIM. 
Hallo, grzeczne dziecil Kio z was nie wi

dział jeszcze uroczej bajki „Kopciuszek", niech 
przyjdzie do teatru w niedzielę o godz. 12-ej 
w południe, ponieważ będzie to ostatnie po
wtórzenie tego pięknego przedstawienia. Ceny 
zniżone od 40 gr. do zł. 2.70. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

Diziś, w czwartek, o godz. 8.15 wiecz. ko
medja w 3-ch aktach Abrahamowicza ' i Rusz
kowskiego p. t. „Kto prezydentem?", w reży-
serji dyrektora Mieczysława Winklera, Udział 
bierze cały zespół komedjowy. 

NOWA FALA STRAJKÓW 
Zatargi w przemyśle dzianymi jedwabniezym 

Przed kilku dniami w inspekcji pra-

Dziś 
sztuka p. 
nachem. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
czwartek, 
„Żółta łata 

godz. 9.15 wieczorem 
z Aleksandrem Gra 

cy odbyła się konferencja przemysłow
ców i robotników w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w przemyśle 
dzianym. Konferencja nie dala rezulta
tu, wobec czego wczoraj odbyło się wal 
ne zebranie robotników przemysłu dzia 
nego, na którem postanowiono prokla
mować strajk od poniedziałku, dnia 11 
b. m. 

Strajk ten jednak uzależniono od wy
ników drugiej konferencji, która wy
znaczona jest na piątek, dnia 8 b. m. O 
ile konferencja ta również nie da pozy

tywnego rezultatu — strajk rozpocznie 
się w poniedziałek rano. ** * 

Dziś w okręgowej inspekcii pracy 
odbędzie się konferencja w sprawie za
warcia umowy zbiorowej w przemyśle 
jedwabnym zarobkowym. 

Przemysł ten nie podpisał w swoim 
czasie ogólnej umowy zbiorowej, wo
bec czego robotnicy domagają się obe
cnie przystąpienia zarobkowców do u-
mowy w przemyśle włókienniczym, — 
grożąc w. razie odmowy, strajkiem. 

Przedstawienia w TTYLLLL 

PARA TYPOWYCH WŁTICZĘGTIW 
skazana za rabunek na karę więzienia 

PROGRAM EOZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD J A 

CZWARTEK, dnia 7-go lutego. 
6.45—6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze,". 

6.48—6.52. Muzyka — płyty. 6.52—7.07- Gim
nastyka. 7.07—7.15. Muzyka — płyty. 7.15— 
7.25. Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — 
płyty. 7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50. Zapowiedź programu. 7.50—8.00. Koncert 
reklamowy. 8-00—11.57. Przerwa. 11.57—12.03. 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12-03—12.05. Wiadomości meteorologiczne. — 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—12.30: , Na Podolu rośnie żyto bez ką-
kolu" — pogadanka krajoznawcza dla dzieci w 
opracowaniu Henryka Ładosza z udziałem ze
społu Niny Mańskiej. 12.30—13.00: XlII-ty Po
ranek Szkolny z Filharmonji Warsz. Wykonaw
cy: orkiestra iilharmoniczna pod dyr. Feliksa 
Rybickiego i Wanda Wermióska (śpiew). Sło
wo wstępne wypowie T. Mayzner. 13.00—13-05. 
Dziennik południowy. 13,05—13.10: „Z rynku 
pracy". 13.10—13.45: D. c. poranku szkolnego, 

13.45—15-30! Przerwa. 
15.30—15.35: Wiadom. o EKSPORCIE polskim, 

o nl5.35—15.45: Przegląd giełdowy, 
15:45—1'6.45:' Muzyka lekka. Wyfkónawcyi orkie

stra taneczna Henryka Warsa, Tola Man-
kiewiczówna (piosenki) i Witold Stępniew
ski (refreny). 

16.43—17.00: Lekcja języka francuskiego. Lek. 
tor Lucien Roąuigny. 

17.00- 17.50: Teatr Wyobraźni nadaje z Krako-
. wa słuchowisko p. t. „Ależ to nie na serjo", 

podług Pirandello w oprać. Z. Jachimeckiej. 
17.50—18.05: Łódzka skrzynka pocztowa—omó

wi red. Jan Piotrowski. 
. 18.05—18.10: Muzyka (płyty). 

18.10—18.15; Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Tańce w wyk. Gertrudy Konat-

kowskiej (fortepian). Tr. z Poznania. 
18.45—19.00: „Co czytać" — szkic literacki — 

wygłosi Roman Zrębowicz. 
, 19.00—19.70: Muzyka wokalna (płyty). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19-30—19.45: Koncert w wyk. Łosiówny (klinga). 
I1M5 19.Sn ODCZYTANIE nrocramu na dzień na

stępny. 
I °5a 'n.'0n. Wiadomości sportowe. 

klasyków. Wy 

Przed sądem okręgowym odpowia
dali. wczoraj 2 typowi przedstawiciele 
spolszczonych „trampów", o których czy 
tamy w powieściach Jacka Londona. 
Józef Chabryń i Wacław. Cholewka, o-
J baj ludzie młodzi, wędrujący po szosach 
i i drogach w poszukiwaniu kawałka 
chleba, lub schronu na noc; sypiający 
pod gojem niebem, albo w stogach sia
na; przebywający niekiedy większe 
przestrzenie „na gapę" w wagonach ko
lejowych — dopuścili się jednak latem 
ubiegłego roku czynu przestępnego, wy
kraczającego daleko poza ramy roman
tyzmu ich trybu życia. Obaj ograbili 

spotkanego na drodze parobka, rozebrali 
go do bielizny i zabrali mu cale pienią
dze, jakie miał przy sobie. 

Cholewka ma już za sobą dużą prak
tykę wlóczęgowską. Był we Francji, 
został stamtąd wydalony i na swój spo
sób przemierzył Belgię i Niemcy w dro
dze do kraju. 

Czternastego czerwca szosą kolo 
Łasku szedł bosy Chabryń z Cholewką, 
który nie miał na sobie marynarki, nie 
ze względu na upał, tylko dlatego, że 
nie miał jej zupełnie. Po drodze spot-
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kali parobka ze wsi. Stanisław Plócien-
nik nosił dobre buty i czarną kurtkę. 
Oskarżeni wdali się w rozmowę z Płó-
ciennikiem i dowiedzieli się od niego, 
że parobek zdąża do Lutomierska. Zao
fiarowali się, że go poprowadzą boczną, 
lepszą i krótszą drogą, niż szosą pełną 
kurzu 1 słońca. Płóciennik zgodził się 
i wszedł z dwoma włóczęgami na bocz
ną drogę. Gdy się znaleźli między po
lami, daleko ode wsi i od szosy — Cha
bryń i Cholewka zadali kilka razów 
parobkowi kijami, ściągnęli mu z nóg 
buty i z pleców kurtkę, i zabrali dwa
dzieścia złotych, jakie Płóciennik miał 
przy sobie. 

Po dwuch dniach obaj zostali zatrzy
mani koło Kolumny. Z pieniędzy jeszcze 
mieli czternaście złotych. 

Obaj oskarżeni przyznali sie do ra
bunku ubrania i butów, ale wyparli się, 
by mieli zabrać poszkodowanemu pie
niądze. 

Chabryń bardziej agresywny w na
padzie, skazany został na 3 lata więzie
nia, a Cholewka — na rok. 

Dwaj wynędzniali włóczędzy będą 
przez dłuższy czas ..unieruchomieni". 
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PROCES 7-IU KOMUNISTÓW 
Wczoraj przemawial i prokurator i obrońcy 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
zakończył przewód sądowy przeciw
ko siedmiu komunistom, o których spra 
wie donosiliśmy obszernie. Zeznania 
świadków, rozpoczęte jeszcze onegdai 
o godzinie piątej popołudniu trwały 
przez cały dzień wczorajszy. 

Szczególnie obszerne były zeznania 
świadków zamiejscowych, przeważnie 
iunkcjonarjuszy policji, którzy zdawali 

na terenie Śląska, Zagłębia Dąbrowskie 
go, Starachowic, Końskich, Radomia i 
Warszawy. O zatrzymaniu oskarżonej 
w Łodzi zeznawali łódzcy funkcjonar
iusze piątej brygady wydziału śledcze-

20.0n -20.45: Baletowa muzyka kiasy.now. wy
konawcy; orkiestra symfoniczna P. R. pod | sprawę z działalności oskarżonej Hav 
dyr. Karola Lewickiego. 

20. 15 20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—21.45: Koncert kompozytorski Wallek. 

Walewskiego z okazji 50-lctniej rocznicy 
urodzin. 

21.45—22.00: .Formy życia współczesnego" fod-
. czyt) — wygłosi prof. Kazimierz Ajdukie-

wicz. (Transm. ze Lwowa). 
22.00 - 22.li: Koncert reklamowy. 

•2?.15—?2/5: Muzyka taneczna (płyty). 
•2̂ .45—?3.Co: Muzyka (płyty). ' 
23 00 -23.05- Wiadomości meteorologiczne dla 

komnnih.irii lotniczej. • 
23.05—23-30: D. c. muzyki tanecznej (płyty). 

GO. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
MOSKWA (Kom.). Koncert wieczornr. 
LIPSK. Muzyka ł pleśni. 
HAMPURR. Wieczór taneczny. 
FRANKFURT. Pieśni niemieckie. 
KOPENHAG A . Koncert aymion. 
KOLON.IA r>*JoHlm. 
MONACTUILV. „Genoveva" — op. Schumanna. 
WROCŁAW. Muzyka kamer. 
SZTUT-AKT. Koncert rad|oorkv REGION AL. Muzyka lekka. 
r»c-o "•^rcert symfon. 
( łpur- . t7 t? \ t S X E R p ! e | n j W S p6l C Z esn«. 
KCFŴSWUST. „Król Lear" _ tragedia 

SreJr.nH-a. 
• • r am. Onera. 
H I ! / • " • " W " . Fcstlval Bach*. 

Słpfi™ s wfa w Zakopanem 
Zaknnane, 6 lutego. 

W TANEM utrzymuje się piękna, 
sloncc/:ia pogoda przy 7-miu stopniach 
poniżej zera. Warunki narciarskie ide
alne, 

Również obszerne zeznania złożyli 

Stefaniak i jego żona, w których mie
szkaniu przy ul. Płockiej 22 w dniu 12 
kwietnia odbywało się zebranie. Ucze
stnicy tego właśnie zebrania zostali a-
resztowani i znaleźli sie na ławie o-
skarżonych. 

Przewodniczący rozprawie — wi
ceprezes Illinicz — po wyczerpaniu l i
sty świadków zarządził przerwę, po 
której w godzinach popołudniowych u-
dzielił głosu przedstawicielowi oskar
żenia publicznego — prok. Karskiemu. 

W ciągu wczorajszego wieczoru 
przemawiali potem obrońcy z mec. Da-
raczem z Warszawy na czel?. 

Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
dzisiejszym, (g) 

. ć ś 

S Y N D Y K A T U D Z I E N ^ 

a 
gru 
zasa 

fe>icti 

że 

SUCOHI 
TASTOJ 

W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 
K Ó W 

Ł Ó D Z K I C H . 
Zawiadamia się członków" 

tu Dziennikarzy Łódzkich. ż 

lutego r. b. o godzinie 11 w p % l « l b ^ o 
terminie i 11.30 w drugim t e ^ v C i f ^ -USA 
będzie się doroczne walne J^jji 
zgromadzenie członków' $ 

Dziennikarzy Łódzkich. p o r f e # . K * H k, 
brania jest następujący: " ^ ^ ' ^ j "l e8l 
bór przewodniczącego, ases" . 
kretarzy. Sprawdzenie hstV O ^ j A l y 
uprawnionych do GŁOSOWANIAMI 
tanie protokułu z ubiegłego * $ e ' 
GO zeibrania. Sprawozdanie: '^ei-l 

30 komunistów aresztowano w Tomaszowie 
Wywrotowców osadzono w więzieniu 

Tomaszów, 6 lu tego . 
Tu te j sze w ł a d z e po l i cy j ne , p r z e p r o 

wadza jąc o d maja rb . l i k w i d a c j ę k o m i 
t e t u dz ie ln i cowego i k o m ó r e k k o m u n i s t y 
cznych n a te ren ie T o m a s z o w a , spa ra l i 
ż o w a ł y n i ema l c a ł k o w i c i e dz ia ła lność 
m ie jscowego e lemen tu w y w r o t o w e g o . 

P r z e d r o z p r a w ą p i e r w s z e j g rupy k o 
mun i s tów , obe jmu jące j 19-u oska rżonych 
a r e s z t o w a n y c h b y ł o 83 w y w r o t o w c ó w . 
K i l k u z n i ch po u k o ń c z e n i u ś l edz twa w y 
puszczono z w ięz ien ia za kauc ją , w z g l . 
oddano pod dozór po l i cy jny . 

W c z o r a j po l i c ja a resz towa ła z n ó w 
o k o ł o 30- tu osób, p o d e j r z a n y c h o akc ję 

soby, k t ó r e wypuszczone zos ta ły w swo
i m czasie za kauc ją w z g l . p o z o s t a w a ł y 
p o d d o z o r e m p o l i c y j n y m . 

Obecn ie w i ę c w w i ę z i e n i u p i o t r k o w -
s k i c m znajduje się przeszło 100 komuni
stów tomaszowskich, łączn ie z t y m i , k t ó 
r zy już ods iadu ją k a r ę w i ę z i e n i a z w y r o 
k u sądu o k r ę g o w e g o w P i o t r k o w i e n a 
sesji w y j a z d o w e j w T o m a s z o w i e . 

TRUP NOWORODKA NA STAWIE. 
Na s taw ie o k o ł o ceg ie ln i K r i e g a prze 

chodn ie zna leź l i po rzuconego przez w y -
j r odną m a t k ę n o w o r o d k a . 

N i e m o w l ę o w i n i ę t e było_ w gałgany^ i 

jatu. skarbnika i komisji ... 
misji rewizyjnej, komisji I w 
statutowej. Wybory: prezc 
ków zarządu, komisji rewizVJ. 
koleżeńskiego, delegatów na 

1 K 

tt 

S%f r 

Krakowa. Uchwalenie prel imi^ iista. 
zerowego na rok 1935. w n i ^ ' v , Jujo) J n 

du, wnioski członków,dezyde r a' MA y \ c 

W myśl uchwalonego P^fJ flw.^'' 
zgromadzenie regulaminu ow%ff* 
ność członków na walnem 
nlu jest obowiązkowa, zaś 
musi być usprawiedliwiona. 

TROJACZKI ZM^J» 
Konstantynów Je«t 

Donosiliśmy przed- kilku ^ l * ; 
trojaczkach, które powiła * ^ i r f 

flnowie 20-letnia Sala Gutni3n"jr r 
żona krawca zamieszkała P r ' -j 
Listopada 13. 

Niestety, trójce noworo 

li 

w y w r o t o w ą . Na. po lecen ie w ł a d z s ą d o - . u łożone na t a f l i l o d o w e j . K o m i s a r j a t P o 
w y c h po l ic ja z a t r z y m a ł a r ó w n i e ż i te o - ' l i c a umieśc i ła dz iecko w p r z y t u ł k u . 

Grand-Kfno 
Pocz. o godz. 4 p. p. 

DZŚ PRZEBOJOWA KOMEDFN wiedeńska 

„PAN BEZ MIESZKANIA 

m y j 

d-

ło przeznaczone długie W f ; ' ^ 
chłopców- Ą/ gdaj zmarł jeden z 

zaś, nie bacząc na pełn 
biegi dr. Rybusa i położnej 
zmarło dwoje pozostałych 

szynki koniec trojaczków, 
rodziny poruszyły całe ™l\$f 

• s p o t k a ł się z prawdziwym 
* kich konstantyuowlan. 

O ł
 K 0 4 
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ci teatra,n j , 
iie rozo V 

5.30 wef-f 
:ONA bvla P 

andlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r e s u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

z a k 0 ń c ^K a c a
 c z a s p r a c y 

>ło 80 P.r° *l srobociPSi?' ż e k r y z y s i powszechne 
Istawicnw j ^ « spotęgowały w świecie '. l e C Z ^ O5', i z współczesny człowiek 
m św ia t y g o l e n i a g W ych potrzeb, może 
lo urn t̂adjjJJ Pracować mnlei. Tydzień 
wała z 3 * i . y . będący tak dłueo objek-

... 110 lej, Jawnym wynikiem prówa-
:ja, T e a l . y C ? l k l Pracowników — staje się 
iowita " v a (kem doktrynalnym anachro-
ychczas" < (j, Widać to wyraźnie z tegoro 
-.-.łou/ien A . unier»««:: j . , . . >_>-u 

Notabene te 
2e "u»u:erencja Jest tem zna-

p.° raz pierwszy w dziejach 

ed i tav " e " ( * U c JJfrencji przedstawicieli rzą
p i a s i e • ,ic? 0 R w ą c y c h w Miedzvnarodo-
o A O - ' 1 " C n i,«icj-

' pil »!iCjicii wzięli udział' w obradach 
ZDY D° H"') '"ym charakterze ..obserwa-

( ôneT" ° o s i a Sowiecka i Stany Zje-
więc: ljle»a , 

i 27-jjo 1 tok, J e Pracownicze już w zesz-
)lonia" i o U ^ M , Y y s u n ( ? l y żądanie generalne-
stycznc , *j, &rac

 Z l"nego dnia pracy. Delega-
we p.«el*S'*»ialv • c 6 w > rzecz prosta, opo-
r ten s p f ^ ^ S l C Przeciwko, pod katem wi-
6.30 zł. m rfitw produkcji, których szty-
zv V v dnv d o t k l i w a właśnie szczegól
n i ^ C? kryzysu. 

J $ & ^ b a t a .grupy przedstawicie-nza, 

Zeznania o dochodzie do i-go kwietnia 
P r z e s u n i ę c i e t e r m i n u s f c l a d a n i a z e z n a ń . K t o | e s t o b o 

w i ą z a n y d o z e z n a ń ? — P r z e d s t a w i a n i e b i l a n s u 
i i n w e n t a r z a p r z e d s i ę b i o r s t w a 

Ordynacja podatkowa ustaliła jeden; Jak się obecnie dowiadujemy, w naj-1 dzie obowiązek wnoszenia przedpłaty 
termin składania zeznań o obrocie i do-j bliższych dniach ukaże się rozporządzę-1 podatku dochodowego, 
chodzie. Oba zeznania winny być skła- nie min. skarbu przorzr.cijaae termin | Ponieważ bez względu na powyższe 
dane przez osoby fizyczne do dnia 1-go składania zeznań o dochodzie orzez o-
marca, przez osoby prawne (spółki) do.soby ficzne do dnia 1-go kwietnia. Do 
dnia 1 czerwca. tego również terminu przesunięty bę-

R o k o w a n i a o i m p o r t b a w e ł n y 

przesunięcie wchodzimy w okres s k l a -
| dania zeznań do wymiarów Doda tko 

wych, warto przypomnieć'na kim obo
wiązek ten ciąży. 

Do złożenia zeznania o obrocie jest 
obowiązana każda osoba : 1) prowadzą
ca oddzielny zakład handlowy lub przed 
siębiorstwo handlowe I i I I kategorji 

Oficjalne potwierdzenie naszego dementi ^ S ^ f ^ t ^ ^ i 
Przed kilku dniami przytoczyliśmy I Komunikat przypomina, iż na jesieni przedsiębiorstwo przemysłowe za świa 

w depeszy z Londynu oświadczenie pre-;ur. roku rozmowy takie były prowadzo- dectwem przem. pierwszych pięciu ka-
zesa oddziału eksportowo - importowego i ne między łódzkim przemysłem bawel- tegorji przemysłowych, 3) uprawiaiąca 
Banku St. Zjednoczonych, sen. Pelca, j nianym a pewną prywatną firmą ame- zajęcie przemysłowe kategorii I i I I a) 
jakoby toczyć się miały rokowania o • rykańską, lecz i wówczas ńle było mo- i b), 4) uprawiająca z a w ó d w o l n y i 5) 
dostawę dla Polski 100 tys. bel bawel-!wy, tak jak 1 w dalszym ciągu nie mo- prowadząca księgi handlowe lub obo-
ny, należność za którą ma być uregu- 'że być mowy o płaceniu za Importowana i wiązana do prowadzenia ksiąg handlo 
lowana rzekomo listami zastawnemi | bawełnę listami zastawneml przemysłu | wych, niezależnie od kategorii i świa 

polskiego. 
Należy dodać — kończy komunikat, 
że rozmowy nad propozycjami ame 

przędzalń polskich. 
Przytaczając powyższą wiadomość. 

i okręcJe'JJBJL. w . charakteru swe- Jednocześnie pierwsi i Jedyni z cale-, — . - .-T--* 
ch X I X " g r u P 7 m i S m - ^ l ^ ^ ^ f ^ A powołując | rykańskiemi zostały przerwane, do 
PalestyOt 

dectwa przemysłowego. 
Należy zwrócić uwagę, że osoba, 

która uzyskała w trybie ulgi (ogólnej 
:zy indywidualnej) zezwolenie na na-

lonja ki* 

zasadę 40.go^ińny. tydzień | się na oświadczenie przedstawicieli prze j tychczas ^zadne nowe ^ ^ f ^ e ; bycie świadectwa przemysłowego k*. 
?8raniczeniem narazie stoso-

•az udz'"-; i, 
Tury*! i u ro 

18 i P»P 

ici ."'""'^zieinem narazić siusu 

r HrnriJ, z a s a d y do: robót Dublicz-
ymuie s j . ^ gjukcil stali i żelaza, budowni-

U' hu «^«SeJ? c t y a "klanego, górnictwa 
, n ! „A^KASk \ A d u s u m Łodzi warto po-

' ż e poważnie dyskutowano, 
; V > a n o « wniosek natychmfa-
61 v5 s t o s o 'wanla nowel zdsady 
; l e ^ e włókiennictwie. 
M f l w e m

 ^st , że nalwiększą, 
jięi jg* 'W skracaniu czasu pracy 
W ' Partykularyzm prawa o-

. szersze bowiem poła-

się na oświadczenie przeastawicien prze ; iycuc/.its taum. »ww* KM¥yr*rr " - p y c i e swiaaeciwa przemysiowu^u jm-
mysłu łódzkiego, którym o tego rodzaju zostały Polsce przez zainteresowaną t e g o r j j niższej, nie została przez to zwol 
pertraktacjach nic nie jest wiadomem.:firmę zjożcne. ... .,'!.! niona z obowiązku złożenia zeznania o 

n i « r , o c z e zostało po- Ze swej strony dodać musimy, ze; O b r o c i e i c h 0 ćby dzięki tej uldze, miała 
dna bowiem z | kwestja zbiorowego zakupu WwęBy ;

 n r a w o d 0 nabycia świadectwa oi 
•aj komunikat, i bądź to w Sl. Zjeanoczcnych, pędź gdz.e : ' s j o w e g o którego posiadanie nie 

miała 
rzemy-

słowego, którego posiadanie nie stwa
rza obowiązku składania zeznania. 

Zezwalnia do wymiaru podatku do-

onków S ^ » J 
kich. *« IM. 

kSh/Ł °bejmuje. skórcenie czasu 
H n i ^ e s t o n o — c o trzeba 
Pod stwierdzić — do ..strawie-

ekonomicznym 

Obecnie dementi nasze 
twierdzone oficjalnie, jed 
asrencyj rozesłała wczoraj 
stwierdzający na podstawie informacyj i indziej nla pr-estała Poicki Interesów ac. 

i z „miarodajnego źródła", że tego rodzą- .rokowania jcdr.sk w te] kwest], toczyć 
!ju rokowania, o których wspominał sen. się będą na innej płaszczyźnie, niz ta, c h o d o w e g o w i n n y składać: 
1 Peec, nie sa obecnie prowadzone. którą wymienia sen. 1 eec. | ^ o s o b y | i 7 y c z n e o r a z S D a d k i wa-

! l . . . . D J ' « . : M C A c i t M ^ f l ł n t ^ n g B ' 2 'kujące, których dochód nłvnie: •'••'ni4* a) z przedsiębiorstw:!; z a ^ . - ^ W o 
których istnieje obowiązek sfkładania 
zeznań o obrocie. 

b) z nieruchomości gruntowej prze-
udzialowców! omawiana sprawa PJ^fl^P^j^^;. okraczającej 100 ha 

ii 

j 1 że J Względem 
I T w P ' e [ J | ^ g J o V a

ł

w i e l k i e kontynent'v;Ticzą-
crim tct&,rm? i l i<iA- ysta miljonów ludzi — 
S e ? < * K , i r . b ^ outsiderami -

ii k 1^ 0^"!* i 
;ji regrf a^ ! , łsJNo a 2f* 0wany przezeń rzad jest m l a s t funt, za którego żądano 26,10, aipoż. stabilizacyjna, które] kurs kształto-
prezesa-$ J | A n a , ^ m tygodniem oracy w n| a cono 26.00. Kurs marki niemieckiej j-wał się w granicach od 72,00 w sprzeda-

„ przejmuje m m ^ „ 
Walne zebranie udziałowców „Polross" 

Walne zgromadzenie 

^ów e S ? f l ^ > n . e ^ i S t a , " z naipowai. 

- 'ZagaJC'! ' » uT2, ą t e m wldaenla - obecnie 
a s e s o r i i X oczywistej 1 poważnej 

» listv ctW J t f onit^ ł a s z c z a Stany, które daw-
śowania- J \ % * od wszelkiej reelamenta-
-łego < - f f ^ l e r a c y - stały się w tvm klerun 
& : . . ^ F F R I M R A D ^ N E . .Delegat rządu Ile *k>M r\ ueieeai r z ą u u 

i i^^enłi" 1 p - Lubin oświadczył, 

kdona. ^ 

ń 

a 

go-
zień 

« tyKodniem pracy 
\S ń i S ^ ^ e ! Ilości dziedzin, 

ó w p a ^ ^ l ^ c l nawet za... 30-s 
nrelimi"? W , W * Z y dziestogodzinnv ^ • T S Ą « ) IZ f s t w 90 (na ogólną i 
iezvder»V Ak$\ ^ ^ s a c h " pracy i temu 
e/o P r z C « ^ r e L y p i s u i e wzrost zatrudnię-

obra 0 ' ,/! f ' i n i c t ^ eałęzi a zwłaszcza we 

stan

 0 ° 1 1 P r o c f e f f ł -
k | 8lcze

 f z e c z y nadaje dyskusji, 
% ̂  j w roku ubiegłym była tu 

r u , * ierW 0 akademicka, wyraz
ów n c ^w życia. 

Kil ^©GOGOOOOOO^OOOCDGOO 

dła * 5/,! 
l u t m a < Ul 
kała P'*y' 

i łopcó^o^,/ 

»zneJ «\tM 
łych flH 

rodzili1" tfj 

..Polrosu", które było wyznaczone na !rc>s" likwidacji Spółki „Sowpoltorg" w Z\"'~"~A' ~A~ 
28-go grudnia ub. roku i nie doszło do! Warszawie. Ponadto zarząd i rada „Pol-! . c ) , z . d o m . ( ' w mieszkalnych, składa-
skutku, odbędzie się w Warszawie, wja-osu" złoży sprawozdanie z dz ia ła lnoś -1 J a c y c f l s i e W 1 ? c e l niz z 20 izb. 
nowym terminie, a mianowicie dnia 20lei tej instytucji w roku 1933. B) osoby prawne oraz osobv fizycz-
b. m. Na zebraniu tem będzie m. in. rse (spadki wakujące), prowadzące księ-

_ „ ' _ • • • K i handlowe lub gospodarcze bez wżglę 

Spokój na rynku piemąznym g p s s s ^ s ^ . ^ 
Lekka ZWyŻka dolarÓwkl Jednocześnie należy przypomnieć. 

W prywatnych obrotach na rynku) Na rynku czeków mocniejsza by ła i

 i z w ciągu trzech miesięcy no upływie 
łódzkim notowano wczoraj dolary po wczoraj dolarówka, za którą żądano r 0 ^ u obrotowego (normalnie zatem do 
kursie nie ulegającym już od szeregu dni ' 54.50, płacono zaś 54.00 oraz poż. budo-' 1 kwietnia) każdy kupiec reiestrowy 
zmianie, t. j . po 5.30 w sprzedaży i 5,28 wlana, notowana po kursie od 47,00 do! » S * obowiązany przedstawić sądowi 
w kupnie. Mocniejszy nieco był nato- 46.00. Straciła natomiast 25 punktów rejesłroiwemu Inwentarz f bilans, spo-

• — x _ I _ Ł . , I I 1 — i , ł x . „ i i , „ ^ c L-cTłniłn.l rządzone na koniec roku obrotowego: 
osoby prawne powinny przedstawić są 

wynosił 2.04 w żądaniu do 2.03 w płace-, ży do 71,75 w kupnie (wczorajsze otwar) dowi rejestrowemu wymienione doku-
niu, dolara złotego od 8,90 do 8,88. 1 cie giełdy nowojorskiej — 120.25). Nieco] menty w ciągu dwuch tygodni po za-

Bank Polski płacił za funty 25.82, za|słabsze były również 5 proc. L. Z. m. Ło! twierdzeniu rocznego bilansu nrzcz or 
dolary zaś 5.27, 5,28 i 5.30, t. j . o 1 punkt: dzl za rok 1933. Żądano za nie 53.75, pła 
mniej ' cono 53.50. 

Zwyżka cła na stożki kapeluszowe 
Ograniczenia przywozowe w Angl j i 

Specjalna komisja do spraw celnych; 2 filcu, pozatem brane pod uwagę są 
rozważa obecnie projekty wprowadzę-; również projekty wprowadzenia pod-
nia podwyżek stawek celnych na kape-' wyżek celnych na węże gumowe wszel-

-. lusze. czapki, stożki kapeluszowe i t. p. kiego rodzaju. 

f , B a n k u p o l s k i e g o Przędzalnia lnu w wiezieniu 

gan do tego powołany. 

\y tai?.!;1im e^ a d?le stycznia zapas złota 
» O - 4 0 ? 0 W l ^szy l się o 0,8 milj. zt. 

1 stan pieniędzy zagranicz-
i J S t ó '• A 1 , 0 2 0 1 1 m i l i > Z l 

J » 3 7 C t v kredy- ' wzrosta 
Vk^% y , Powił? , B m ' l . - zł., przyczem port-
t\S 0 •' sTi * y ł *{S 0 W 2 milj. zł. do 
1N.1 Pa,i,4>l R,it! P°zyczek zabezpieczonych 
1 i . % <> 29 0 n t°wanych biletów skar-
1, PNi ilet«w m i l i - z l d o 2 7- 5 m i l ' - z l 

•.'.'̂ "•'ycL11' do QJjan,t°wych zwiększył sis 
.*lot e!? 7 'l " i i i . zł. 

« Si b ,! Pfzel 5 , p a d ł o z 4 7 ' 6 6 P r o c - d o 

\ S d ttnJtl6w Z a n o r m « s l a l u t o w r > 0 

p r° c*nU 5 p r o c " °d P ° i y c z e | l t z a " 

Min. sprawiedliwości w roli przemysłowca 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo" • 

sprawiedliwości przystępuje w naj
bliższym czasie do uruchomienia 
przędzalni ln» v w więzieniu w Wiś
niczu. Przeciwko uruchomieniu tej 

kach dopuszczalne jest jeszcze istnie
nie w więzieniach drobnych warszta
tów, produkujących przedewszystkiem 
na potrzeby samego więziennictwa, 
skoro jednak praca ta przekracza roz-

przędzalni wielokrotnie występowały' miary warsztatowe i przybiera charak 
koła przemysłowe, wysuwając poważ- ter masowy, właściwy produkcii prze-
nc zastrzeżenia natury gospodarczej, mysłowej, staje się objawem niewątpll-
Podkreślano, iż wytwory pracy więź- wie gospodarczo niezdrowym, 
niów posiadają duże możliwości konku- Pomimo tych /nstrzeżeii min. spra 

Czasowe unieruchomienie 
zakładów „Leonhardta" 

W bież. tygodniu unieruchomiona zo 
stała fabryka przemysłu wełnianego — 
„Leonhardt, Woelker i Girbard", zatru
dniająca ostatnio około 400 robotników. 

Na pytanie nasze o przyczynach unie 
ruchomienia, oświadczono nam w fir
mie, iż spowodowana ona została reor
ganizacją techniczną zakładów- Ponow
ne podjęcie pracy we wszystkich dzia
łach produkcji spodziewane jest w nad
chodzący poniedziałek. 

W okresie od 21 do 27 stycznia w 30 
fabrykach, należących do wielkiego.prze 
inysłu bawełnianego pracowało 39150 
robotników, t. j . o 150 więcej niż w okre 
sie poprzednim. 

W 18 fabrykach wielkiego przemysłu 
wełnianego w tygodniu sorawożdaw^ 
czym zatrudnionych było 11.700 robot-niów nosiauaią cliizc możliwości kuumu- ruuumu ^ w i . . a . ^ . - ^ ' - . . > . ^ ' - Y < » « n i u u n , u u ™ • . • 

rencyjne z pry watneml zakładami wy- 'wiedliwości zdecydowało sie urucho- ników, t . j . o 300 mniej niż w tygodniu 
I poprzednim. twórczemi, "przedewszystkiem z uwa- mić powyższa, przędzalnię, 

gi na taniość tej pracy. W tych warua 

http://jcdr.sk
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Wzrost wkładów oszczędnościo
wych w P.K.O. 

Warszawa, 6 lutego 
W styczniu rb- wkłady oszczędnościowe. Jak 

również liczba oszczędzających w P. K. O. wy
kazały dalszy, bardzo poważny wzrost. 

Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 16-987.415 
zl-, osiągając na 31 stycznia rb. łączna kwotę 
641.020-626 zł. Jednocześnie ze wzrostem wkła
dów oszczędnościowych wzrosła w tym czas.e 
liczba oszczędzających w P. K. O. W ciągu sty
cznia rb. P. K. O. wydala 45.760 nowych ksią
żeczek oszczędnościowych, osiągając na 31 sty
cznia rb. stan 1.516.885 książeczek, 

Należy przypomnieć, że dział oszczędności, 
stanowiący najważniejszą dziedzinę pracy P. 
K. O., z roku na rok wykazuje poważny przy
rost wkładów. Przyrost ten w roku ubiegłym 
wyniósł nienotowaną dotąd sumę powyżej 120 
milionów złotych. 

Zapałki 5-groszowe 
W polowie roku 1934 monopol za

pałczany wprowadził dla województw 
wschodnich nowy rodzaj zapałek, a mia
nowicie t. zw. „zapałki kresowe" iv ce
nie 5 groszy pudełko. Zapałki te spotka
ły się z bardzo przychyliłem przyjęciem 
ze strony konsumentów na Kresach 
Wschodnich. Wkrótce 1 w innych dziel
nicach publiczność zaczęła poszukiwać 
tych zapałek. Wobec tego monopol.za
pałczany postanowił, jak się dowiaduje
my, wprowadzić ten gatunek zapałek i 
w innych dzielnicach kraju. W styczniu 
b. r. „zapałki kresowe" można było do
stać już w województwie lubelskiem, 
województwie białostockiem i w Mało
polsce. Wkrótce zapałki te będą rozpo
wszechnione w województwie warszaw-
skiem i w dzielnicach zachodnich Polski. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 5-go lutego 1935 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.55, luly 12.28, ma
rzec 1x34. kwiecień 12.36, maj 12.39, czerwiec 
12.33, l ;iit!c 12-38, sierpień 12-34, wrzesień 12.31 
padzie ni.k 12-2S- listopad 12.32, grudzień 12.36', 
stycznn P.37. 

MCWY ORLEAN, Loco 12.54, marzec 12-34, 
maj 15.39, lipiec 12.39, październik 12.30 sty
czeń 1?.15. 

LlyEPPOOL. Luly 6.79, marzec 6.77, kwie. 
cień 6-74, maj 6-72, czerwiec 6.69, lipiec 6.67, 
(.ierpień 6.62 wrzesień 6.59. październik 6.56, 
listopad 6.54, grudzień 6.54, styczeń 6.53, luty 
6.53, marzec 6.52. 

Egipska. Marzec 8-51,. maj 8.47, lipiec 8.44, 
pażd*!ernik 8.4n, listopad 8.4il styczeń M l . 

UPPER. Marzec 7.50, maj 7.49, lipiec 7.33, 
paicl.TM>rn!Jt 7,32 listopad 7.30, styczeń 7-28., 

FFEMA. Loco 14-48, marzec 13.78, maj 
14.18 lirinc 1441. 

JM.EKSANDRJA, — Sakkelaridis: marzec 
15.49. maj 15.58. lipiec 15.67, listopad 15.75. 

A^nrouni: luty 13.19, kwiecień 13.29, czer
wiec 13.3?, październik 13.24. 

Ulgowe paszporty do Jugosławii 
Koszta wyjazdu mają być obniżone 

Jugosłowiański Instytut EksDortowy 
dokonał obliczeń ruchu turystycznego 
w Jugosławii za okres od stycznia do 
września 1934 roku. W okresie tym 
ruch turystyczny osiągnął cyfrę 202.521 
obcych turystów, co w stosunku do r. 
1933 stanowi wzrost o 7,7 proc. Z Pol
ski w okresie tym przybyło 7.432 tu
rystów, co w porównaniu z r.'l933 sta
nowi wzrost o 124 proc. 

Należy dodać, że w roku bieżącym 
turystom polskim nadal będa wydawa
ne ulgowe paszporty do Jugosławji, po 

nej polsko - jugosłowiańskiej, turyści 
polscy będą otrzymywać dinary nale
żące do naszych eksporterów z tytułu 
dostaw towarów do Jugosławji i w kra 
ju tym zamrożone. Państwowy Insty
tut Eksportowy zwraca uwagę wszyst 
kich zainteresowanych, że nieprzewi
dziane są żadne zmiany w procedurze 
uzyskiwania paszportów ulgowych, na
tomiast koszta obciążające turystów 
mają być obniżone. Wysokęść kwoty 
jaką wpłaca w złotych polski turysta 
będzie podwyższona, jednak przy za 

Cennik na p o r f 
będzie ustalony 

Jak się dowiadujemy. ^ 
siejszym odbędzie sit; W n, t, 
przemysłowo - handlowe) 
w sprawie ustalenia cennik' 
rancze 

dobnie jak w roku ubiegłym. Stosów- chowaniu dogodnego kursu przelicze
nie do postanowień umowy turystycz- niowego. 

Włosi przydzielają dewizy 
dla Importerów polskich 

Warszawa. 6 lutego. 
Według oświadczeń czynników ofi

cjalnych włoskich dekrety dewizowe, 
obowiązujące obecnie we Włoszech, ma
ją na celu ochronę waluty włoskiej przed 
spekulacją. 

Natomiast nie mają na celu ograni
czenia obrotów handlowych, zwłaszcza 

dług zapewnień włoskich nie będzie w 
przyszłości ograniczony, tak, że dewi
zy beda wydawane w kolejności zgło
szeń w bankach, upoważnionych do ope-
racyj dewizowych. 

W praktyce przydział dewiz doko
nywany jest po przedstawieniu faktury, 
świadectwa pochodzenia, oraz dowodu 

% i',,,L«WSL 

W konferencji tej wezmą » 
nież przedstawiciele urzędu V

Ń M 
kiego w Łodzi i łódzkiego S I fc 
grodzkiego. 

Wzrost obW' 
monet srebrnych I bK°r, , 

Obieg polskich monet srebrtft ,^Jto 
Jonu na dzień 31 stycznia b. t. » l ^ N . i ^ -
naniu ze stanem z dnia 20-£° i O j r . R o 

wykazał wzrost z ogólnej | * $»«aj 
mUjonów złotych do 375.5 tó«'u 
z czego obieg monet srebrny^

 1 

ryl 

a obieg bilonu niklowego i ^ w . 
z 81,8 milj. zł. do 90,2 mil.'; ^ R ^ H p 

Ij IUMLI; l l iunci
 J , > ««i /J" 

szył się z 260,6 milj. zł. do Z / * „jo< 

obiegu monet srebrnych i 
normalnem zjawiskiem na 
siąca. 

ultU* 

Pływająca w s W f t 
z krajami, z któremi wymiana towaro-1, wystawionego przez włoski urząd cel-
wa Włoch nie napotyka na przeszkody,' ny. a stwierdzającego, że towar zagra-
jak naprz. z Polską. 

Przydział dewiz na pokrycie ekspor
tu polskiego nie jest ograniczony i we-

niczny przybył na terytorium celne 
Włoch i że został oclony. 

wyrusza w podróż Z *J^Ci 
W związku z bliskim WA} 4S»£' 

wyruszenia na Daleki Ws 

d i e l i l i i p i e i B i c z i n c i 
Warszawa, 6-go lutego. 

Oewizyi Belgja 123.60, Gdańsk 172.85, Ho-
tandja 358,20. Londyn 26.02, Nowy Jork 5.32 i 
pół Nowy Jork (kabel) 5.32 i trzy czwarte, 
Paryż 34.93 i pól, Praga 22.12, Szwajcarja 171.44, 
Sztokholm 134.20, Włochy 45.0?, Berlin 21;>.S0. j 

Obroty średnic, tendencja przeważnie moc-! 
r.iejdza. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
gieldowych — 5.32 i jedna czwarta. Rubel zlo
ty 4.56 — 4.55 i pół. Dolar złoty — 8.89. Gram 
czystego złota — 5.9244. Mańki niemieckie iban-
knoty) w obrotach prywatnych — 2o3.50 Funl 
sterl. (banknoty) w obrotach prywatn.—26.02. 

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka bu
dowlana -1(1.50: 7 proc. poż.yc&ka stabiUzscyjna 
72.00—71.88—72.13, odcinki po 500 doi. 72.38 
(w proc.):. ,4 proc. PAŃSTW, ppiycz&a j>rąjviow«ł 
dolarowa 53.75—54,00; 5 proc. Konwersyjna 68.00 
— 67.75—68-00; 6 proc. pożyczka dolarowa 77.50 
(w proc); 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 

(63.00; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kr?j. 94.00 
1 (w proc,); 8 proc. obig. Banku Gosp. Kr.iiowe-
'go 94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 

Kraj, 83.25; 7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
B.3.?5; 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 pr. 
L. Z. Banku Rolnegp 83.25; 7 proc. L. Z. ziem. 
skie dolar. 49.50—49.25 ; 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 54.50—54.28—54.50; 5 proc. L, Z. War
szawy 70,00—69,75 : 5 proc L. Z. Warszawy 
(1933 r,) 61.88—61.50—61.75, odcinki po 1000 zł. 
62.00—62.38 : 5 proc. m. Siedlec (1933 r.) 41.50. 

Akcje! Bank Polski 97.25; Norblin 35.75. 
Tendencja dla pożyczek państwowych prze

ważnie mocniejsza, dla Listów Zastawnych prze
ważnie słabsza. Obroty akcjami małe. 

W obrotach prywatnych 7 proc. śląska po
życzka 71.75 (w proc). 
,„ 1 Y. . BTLBURJR h u j i 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
j Na wczorajszo zebraniu giełdowem w Lo

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 
5.26. pożyczka budowlana 46.50 — 46.00, dola-
tówka 53.75 — 53.50, pożyczka inwestycyjna 
117.00 — 116.50, pożyczka stabilizacyjna 72.00— 
71.25, Bank Polski 99.00 — 98.00. — Tendencja 
utrzymana. 
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ry wyruszy z Gdyni w UC 
r. b., rozpoczęto już odpowie j 
gotowania na terenie krajoW> 1 
odwiedzić polska plywajaco.^ 
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Tak więc wystosowano zaW^--
ł katalogi do firm, mogącVcn 

wać się importem towarów 
mających swe siedziby w gló* " 
towych miastach Ohin, Japoru' 
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jów malajskich. 
Na terenie polskim WSZ| 

gotowania zostały już zaK0 • 
ganizacja wystawy spotkała ^oJSty, e 
nem zainteresowaniem n a S - 0 , WJSBRANH 
mysłu i handlu ekspor t t i jacc^" , * * , , t u 

orzekroczvłv nawet spodzie,,,^ *o m ; g j ę 
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Z ruchu wydawniczego 

Droga do sukcesu 
Jak zwiększyć obroty i pomnożyć 

zyski? — P. Kowalskiego. 
Pod takim tytułem wyszła świeżo : 

z druku książka, która wśród wydaw
nictw polskich jest nowością. Książka 
napisana przez śląskiego autora w.spo-! 
sób przystępny i jasny, przeznaczona 
jest głównie dla kupców, handlowców i 
l^rzemysłowców. ale także każdy laik' 
niewątpliwie przeczyta ją z przyjem
nością i pożytkiem. 

Jaka to „Droga do Sukcesu", jak 
zwiększyć obroty i pomnożyć zyski? 
Autor nie filozofuje i nie udziela rad mo
ralizatorskich, a raczej ujmuje rzecz 
praktycznie i daje cały szereg wziętych 
z życia przykładów wskazujących, co 
należy czynić, by. mimo kryzysu móc 
uczciwie zarobić. 

„Jeśli pragniesz, by towar twój na
bywali wszyscy, daj wszystkim znać o 
sobie!" — taka jest myśl przewodnia 
książki. Ale co czynić, by wszyscy do 
Was po Wasz towar się zwracali? Jak 
powstały rozmaite bogate przedsiębior
stwa zagraniczne, dlaczego niektóre 
przedsiębiorstwa krajowe prosperują 
mimo obecnycri trudności gospodar
czych? Książka na pytania te udziela 
odpowiedzi i wyjaśnia na podstawie 
przykładów, jak często dzięki zdumie
wająco prostym sposobom można przed 
siębiorstwo założyć, prowadzić i rozwi
jać. . 

Pożyteczne to dzieło polecić można 
każdemu fachowcowi i niefachowcowi. 
Zewnętrznie książka, drukowana w zna
nych zakładach K. Miarki w Mikołowie, 
przedstawia się gustownie 1 sympatycz
nie. — Cena wynosi zł. 4 za pobraniem 
poc rowem zl. 4.60. Zamówić można ją 
w wydawnictwie Hermes, Katowice 2. 
ul Krakowska 64. 

Położył trupem l O - W e g o chłopca 
Przypadkowy zabójca skazany na dom poprawy 

przekroczyły nawet spodz.--
mę, wobec czego nastąpiła W., <r 
stosowania dość dużej selcRU 1 

gfaszajacych sie firm. :/.vwfc*w 
W chwili obecnej k i e r o W i j W 1 ^ ^ 

' rozpoczęli objazd firm | J 4 R W L A L I ' ( , 
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handlowych, biorących udzia' 
jacei wystawie 

T o m a s z ó w , 6 lu tego . 
W dn iu 20 l i pca rb . rozegra ła się na 

dz iedz ińcu p rzy u l . Fa rne j t ragedja , 
k t ó r a poc iągnę ła za sobą życ ie 10- let-
n iego ch łopca . 

Na dz iedz ińcu b a w i ł o się d w u c h 
c h ł o p c ó w 15- le tn i A d a m K a l i n o w s k i , 
cygan i 10- le tn i Zdz i s ł aw Piasny. W pe
w n y m momenc ie K a l i n o w s k i w y j ą ł z k i e 
szeni r e w o l w e r i k i e ru jąc lu fę w st ronę ' 
Piasnego, z a w o ł a ł : , ,Teraz s t rze lę do Cie 

b i e " , poczem — nie w idząc , że b r o ń 
jest nab i ta , — nac isną ł cyng ie l . Pad ł 
s t rza ł , a Piasny, ugodzony k u l ą w b r z u c h 
osunął się na z iemię , za lewa jąc się k r w i ą 

Pomoc l e k a r s k a okaza ła się spóźn io
na. 

M ł o d o c i a n y zabójca s tanął p r z e d są
dem o k r ę g o w y m na sesji w y j a z d o w e j w 
T o m a s z o w i e . K a l i n o w s k i umieszczony 

będzie w d o m u p o p r a w c z y m . 

Fałszował weksle niepiśmienne! żony 
T o m a s z o w i a n i n skazany 

T o m a s z ó w , 6 lu tego . 
W ł a ś c i c i e l s k l e p u p r zy u l . Spa lsk ie j 

J . S ie teńsk i b y ł w s tosunkach hand lo 
w y c h z p i e k a r z e m E w a d j ą S a l o m o n o w i -
cźem, k t ó r y od p rzesz ło t r zech lat do 
s tarcza ł s k l e p i k a r z o w i p i e c z y w a i o t r z y 
m y w a ł p o k r y c i e w e k s l o w e . Pon ieważ pa 
ten t w y k u p i o n y b y ł na n a z w i s k o żony 
S ie teńsk iego , S a l o m o n o w i c z domaga ł 
się, b y w e k s l e w y s t a w i a ł a r zeczyw is ta 
w ł a ś c i c i e l k a sk lepu . 

W p o ł o w i e 1934 r o k u k i l k a w e k s l i z 
w y s t a w i e n i a żony S ie tońsk iego, oraz L . 
Borns te ina na ogólną sumę o k o ł o z ł . 

na 6 miesięcy więzienia 
300 — zosta ło z a p r o t e s t o w a n y c h . 

G d y Sa lomonow icz z w r ó c i ł się do 
w y s t a w c ó w Z żądan iem w y k u p i e n i a p ro 
tes tów, c i ośw iadczy l i , że żadnych w e k 
sl i n ie w y s t a w i a l i i podp isy i ch zos ta ły 
s fa łszowane. 

S a l o m o n o w i c z s k i e r o w a ł sp rawę do 
p r o k u r a t o r a i S ie tońsk i zas iad ł na ł a w i e 
o s k a r ż o n y c h sądu ok ręgowego . P rzyzna ł 
się do p o d r o b i e n i a podp i su żony, s tw ie r 
dza, że uczyn i ł t o za je j zgodą, gdyż jest 
ona n iep iśmienna . 

Sąd skaza ł go na 6 mies ięcy w ięz i e 
n ia , z zaw ieszen iem na t r z y la ta . 

Referat arfysfyw, o f V 

przy wydziale budo^^pf^„C 1 

Jak się dowiadujemy. c ° ' (J 
sienią wyglądu estetyczne* . ." 
komisarz Wojewódzki ^" s ł f-^Kj Clem 

wołać-do życia specjalm r e . / | . S • tii'i!V0-go 
wydziale budowniewa. -N;- .WI^lN,?'''*. 
referatu stanął In*, arch. ^% t | ( i^ .C 

Zajmie się on przedews' v jnflnlWł 3 * wacjami domów, nakazu.^ ^'v- w ' 
dzenie ich do estetycznej , M 
wyremontowania. W tym cC.a<!P 
się szereg konferencyj z 
domów. ,\T "ui 

Następnie zwrócona b?'J ^Jj 
na pstrokaciznę szyldó•-. 
budki i kramy uliczne ia^ e I 
rozklejania afiszóv/ i t. d. "Jjjl 

Referat artystyczny 11 „ijł 
odda wielkie iisluu' nas7.t5;,ul-

0 RGI mai 
łly 

Rest. „ T A B A R I 
Dziś 

NARUTOWICZA 
odzlennle św la towa j 1 ^Q 

TRIO OHA 
To maximum przysłowiowej i !|rt5'5'i>£ 
zręczności oraz pełny program • „ MR 

Codziennie 5—8 Fiv'e z pe | n v - ^ 
ort., kons. 1 zł., od 10 w. dr> r 

Krwawa tragedja rodzinna pod Białymstokiem 
Białystok, 6 lutego. 

Miejscowość Olkleniki pod Białym
stokiem była terenem strasznej tragedji. 

Robotnik Cieślik, zatrudniony w fab
ryce tektury w Olkienłkach, pod wpły
wem depresji na tle materjalnein, zabił 
nożem dwoje nieletnich swych dzieci, 6-

letniego Henryka i 3-Ietniego Jana, a na 
stępnic tym samym nożem popełnił sa
mobójstwo. 

Tragedja wstrząsnęła mieszkańcami 
Olkienik. 

Nieszczęśliwą żoną zajęła się policja. 

Teatr „ROZMAITOŚCI". af»jp, 
Oośclnne występy sly i" 1 ^. ,^ ' 1 . 

r. . E U C M U K N . O Pil* ALEKSANDRA GZ^CÓ* 
Dziś, w czwartek, o godz. 9.1 5 v

tS<> 1' 
wych, caty parter 1 ZLOTY " t 

U 91 ^ f znakoinitu sztuka 
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WIEŚCI SPORTOWE f 
Rotholc w Poznaniu 

NOWEJ SIEDZIBY Z W I Ą Z K U 
STRZELECKIEGO. •» TLI2 . l u l e f io b- r. odbyło się uroczyste WL.?'1 siedziby 7 oddziału Z. S. w Ło 

% %,'?ceŹo pod kierownictwem ob. Kazi 
> . ijj^wikiego i kmdt. Jana Wołczyn 
I1? DiJ'c*V»tosć rozpoczęła się nabożeń-
i * ' 0 n e r n P r z e * kapelana Z. S. ks. dr. 

' *°> w kościele n a Kadogoszczu 

" ' j 
^ H ir. *|lT.Ne5!i,1'IIN IWYCZATEMWOWIUNO PRŹYBY-
l , 3 ^ f f O dr i c W i w ł a d * 1 s o l ' 1 ' P ° " a ^ U .mV K >w<tt R o»*kow»ki dokonał poświęcenia 
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TUWŃ I °' w kościele NA Kadogoszczu. 
,',Płk p L e Przed siedzibą 7-go oddziału 
Mi p,,,.1*.^* i prezes okr. Z. S. dyr. Ku
ta 1 defiladę przyczcm raport zło-
Solik' u Z' S l °b' J a n W o l c z>' ń? k i 

u. Z L 
rch i 
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I czając okolicznościowe przemówię łlC?ni,u
 w ł a d z okr. Z. S. przemawiał l>C'?k- » kom. Wolczyński w serdecz 

^odnie * ' o i yt podziękowanie. 
''".Pni * Pr°graracm uroczystości odbył crn i "'''"WŜ cji Poranek wokalno-muzyczny i m .•NIL i 7-1- , Ncin*\ 8 ł v i e ' nem wykonaniu artystów 

1 , 1 bilO11" Ktôc t

p'P- Paszkowskiej, Malanowie.., 
.ItilH1' T"*an , o b i e«czańskie8o, Halickiego oraz 

1 w" Por,i° m u z V k a Zollera. • V : . 
2li,\;rsnku odbył się wspólny obiad żol 
"iii . C M»ie którego radny rrewUowsk 
W> Zw 'gromadzonych przemówienie t 
%\ StraeleckieRo. W miłym nastroju 
[»icj ? ,'kromny obiad poczem rozpoczął 

2 ^ Xr» i Piewaczy pomiędzy drużynami: por. 
IÎ !. mdt. grodź. Malinowskiego: zwy-

Nasz reporter zanotował... 

te* 
• tef*aw» dr,,!""™1, grodź. malinowsKicgo; 

Ljrtl Jl l Z,i ffil^OCLy"* P° r- Pawlaka w stosunku 2:1 
ii/rr-hOU/.rtoi. * e n 'e uroc*v«in*ei odbvła sie t ***n» w 0 1 6 ur°czystości odbyła się zabawa 

'•atu. i c ' a , i e
 której przygrywała orkiestra 

S. '̂•fP̂ cyjna Z 

przygotowuje się do meczu 
z Wągrami 

W środę rano przyjechał do Pozna
nia Rotholc zwolniony na kilka dni z 
pułku na skutek interwencji Zarządu P. 
Z. B. Rotholc oświadczył, że nie treno
wał już od trzech miesięcy i że nikt nie 
czynił starań, by uzyskał on zwolnienie 
z pułku. Nie czuje się on więc na siłach 
by bronić barw Polski przeciwko Wę 
grom. 

Mimo to postanowiły władze bokser 
skie zapoznać trenera Schmidta z for 
mą Rotholca. 

Pierwszy trening odbył Szapsio w 
obecności p. Schmidta w środę wieczór 

Decyzja w sprawie ewentualnego u-
działu Rotholca w reprezentacji zapad 
nie dopiero około piątku. 

Turniej tenisa stołowego 
w Zduńskiej Woli 

W turnieju tenisa stołowego urzą
dzonym przez ŻSSG w Zd.-Woli po 
nadzwyczajnie ciekawym przebiegu I-e 
miejsce zdobył: Joskowlcz (Hakoah), L 
— Kantor <Makkabi-Łódź), III — Micha 
łowicz (ŻSSG.-Zd.-Wola). 

Następne miejsca zajęli Hecht — Ha 
koah, Rogowy i Urbach ŻSSG. Zawody 
wywołały wielkie zainteresowanie. 

dpo\vic ; ! j]\ \ K

óOŁA ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
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V Ł ,n\viil'1'''-ŁL , i>lfia.*aniu 5 trzymiesięcznej przerwie 10 Z.i» ] j aości o r a z skonanej r e o r g a n i z a C | l 

DgąCyC"„mBml a * *U*ku Rezerwistów, grupującego 
-nrÓW P" .«.GRY Zjednocz. Zakładów K Scheible-„, (.ti'i\Vl]'JlyB " h m » n a , w niedzielę dnia 3.go b. m .11 OfflP n.- Q , a ne dci *v/-i= ,„,w<. K o l o . n a ze 

JAPONJI 
wszelki 

zah 
i ' s Z C ' rffcN V?^' a lniana 68). 1-nńCl' ,IT% n K o ' ° wytknęło sobie jako ćel po 

f,' 'ło SIC 'X fia«cifir*c w 4 r ó ° swoich członków, nie dą 
n n S Z ^ 0 ' d ° r b y t " y ^ 1 ^ 0 Powiększenia 

P O r d , ™ ( ? , a n e do życia nowe Koło, na ze-
* KOF, . acJ ,inem, które odbyło się W swle-

M o l "Rodziny Rezerwistów" przy Xl 

% j . . n a temat: „Chiny w polityce hliędzy-
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selcRU> w o WYCHOWANKÓW GlMNAZ. 
" k|\V'ąd « P I Ł SUDSKIEGO. 
JHlrM. Stow. b, wychowanków glfflftazjum 

«• Piłsudskiego w Łodzi, rawia-
Stowarzyszenia i wizYs-tlkich 

f Ł " ^ , .|',mnazjum, że dyżury w Mkretar-
1 ?*id«i l e nkiewicza 46) odbywaj się w 

â il d r">c z i° RODNIA od godz. 18 do 30. 
Jfttl, "lo ' n , e zarząd zawiadamia, ic przy-

t1?' te f c», l z o w a n i a wieczorów dyikusyj-»S?V y . n a u k o w e i aktualne. 
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\u ? r 'y ul. Piotrkowskiej 113, J>. M 

VsrygJ 
13, P. 

osi odczyt na temat; „Rentge-
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UNIFIKACJA MŁODZIEŻOWA W POW. 
ŁÓD2KIAI. 

Dnia 2 lutego odbył tlę w Łodzi w salt 
Resursy Rzemieślnictej «lazd ibrzedstawlclell 
Kńl Związku Mlodeleiy Ludowej i ,,SieWu"w 
liczbie J»T osób, pod prMWodnictwem p. Insp. 
T. Niedzielskiego. Po prtemówieniu referenta 
sprawy unifikacyjnel p. Pawlika i po rzeczo
wej dyskusji powzięto jednogłośnie rezolucję 
łączącą Kola Z.M.L. i „Siewu" pow. łódzkiego 
w Centralnym Związku Młodej Wsi. 

Tekst rezolucji brzmi: „Wspólny Walny 
Zjazd członków Kół Związku Młodzieży Ludo
wej t Kół Młodzieży Wiejskiej „Siew" powiatu 
łódzkiego, odbyty w dniu 2 lutego 1935 r. w 
Łodzi, stwierdziwszy, że Istnienie na terenie 
wsi Kół Zw. MI. Ludowej 1 Kół Młodzieży 
Wiejskiej „Siew" stwarza niezdrową zawMć 
i konkurencję organizacyjną oraz dzieli mło
dzież -wiejską, zdążającą do wspólnego celu, 
na dwa zwalczające się obozy, z radością 
przyjmuje myśl zespolenia tych nrganizacy] i 
postanawia zunifikować Kola Zw. Ml. Ludowej 
i Kola Młodzieży Wiejskiej „Siew" w Jedną sl; 
ną i świadomą swego celu organizacje mło
dzieżową pod nazwą „Związek Młodej Wsi". 

Wyraża podziękowanie Związkowi O.T.O 
1 K. R. powiatu łódzkiego za zainteresowanie 
się tą sprawą i rzucenie myśli unifikacyjnej na 
teren pow. łódzkiego. 

Postanawia działalność Związku Młodej 
Wsi oprzeć o bliską łączność ideową 1 kontakt 
organizacyjny z pokrewnemi organizacjami 
wiejskiemi jak: kółka rolnicze, koła gospodyfl 
wiejskich, wtpóldilelczośc, teatry ludowe, on? 
współpracować z' organizacjami spoiecznemt 
działającemi na wsi-

Uważa za swój organ pismo „Siew Młodej 
Wsi" oraz postanawia podporządkować się za> 
rządzeniom władz „Związku Młodej Wsi" w zu-
pełnem przekonaniu, że poprowadzą one ruch 

Zawotfy narciarskie 
O mistrzostwo ŁODZI i ODZNAKĘ za AP-AWNOŚĆ 

W nadchodzącą niedzielę, 10 bm. od
będą się na terenie Łagiewnik pierwsze 
zawody narciarskie o mistrzostwo m. 
Łodzi, połączone z zawodami o odzna
kę za sprawność narciarską. 

Zawody te organizuje Komenda Okr. 
IV Związku Strzeleckiego wraz z To
warzystwem Nauczycieli Wychowania 
Fizycznego. 

Program zawodów przewiduje na
stępujące konkurencje: 1) bieg 4 kim 
dla dziewcząt od lat 14—I6-u, 2) bieg 
9 kim. dla chłopców od lat 15—17, 3) 
bieg 15 kim. dla zawodników z ukończo 
nym 18 rokiem życia. 

W biegach na 4 i 9 kim. może brać 
udział wyłącznie młodzież szkolna, zaś 
w biegu na 15 kim. prócz młodzieży 
szkolnej moie brać udział wojsko, sto
warzyszenia i kluby. Zawody będą kia 
syfikowane zespołowo, przyczem każ 
dy zespół składać się musi z 3 zawód 
niczek lub Zawodników, reprezentują 
cych daną szkołę lub organizację. Za 
pierwsze miejsca przewidziane są na
grody i dyplomy. 

Zgłoszenia imienne przyjmowane są 
do dn. 7 lutego włącznie, za opłatą zł. 
1.50 od zawodnika. 

Zgłoszenia szkół przyjmuje Tow 
Nauczycieli WF., Przejazd 16, zaś klu-

ibów 1 stowarzyszeń Komenda Okr. IV 
Zw. Strzel., Jerzego 2. 

Mistrzostwa Zw. Makkabi 
W podnoszeniu ciężarów 

W sobotę, 9 bm. odbędą się w lokalu 
klubu Makabl przy Al . Kościuszki 21 o 
godz. 16-ej mistrzostwa zw. Makabi w 
podnoszeniu ciężarów. Będzie to równo
cześnie eliminacja dla wyłonienia repre
zentacji na Makkabiadę. 

Mistrzostwa odbędą się w sześciu ka 
tegorjach systemem pięcioboju olimpij
skiego. Na Zawody te przyjedzie spe
cjalny delegat z Warszawy mgr Birgbel. 

Tenis stołowy w Ozorkowie 
W dniu 2 lutego 1935 r. odbyły się 

w Ozorkowie zawody w tenisa stoło
wego międiy odwiecznymi rywalami, 
który po pifknej i zażartej grze zakoń
czył się zwycięstwem „Orlęcia" w sto
sunku 6:4. 

Przedmefiz rezerw 8:2, dla Orlęcia. 
Aktualja 

—W mecKU hokejowym rozegranym 
w Hamburgu Kanada pokonała Niemcy 
w stosunku 9:2. 

— W Nowym Yorku w zawodach w 
hali murzyn Threadgill ustanowił nowy 
rekord światowy w skoku wzwyż, uzy 
skując wynik 2.09. 

Mistrzostwa bokserskie Polski 
młodowiejski w w*™*™™tfanSto odbędą'śTę"w Poznaniu w dniach 5, 6 niczego Rzeczypospolitej Polskiej marszałka n 

Przy ulicy Małej Nr. 7 w iwem własnem 
mieszkaniu C-lctni;. Stefanja Siwek, bezrobot
na, zażyła w celach, samobójczych nieznanej 
trucizny. Lekarz pogotowia, po udzieleniu des-
peratce pierwszej pomocy, skierował ją do 
szpitala. 

# 
Przy zbiegu ulic Franciszkańskiej i Zawiszy 

napadł na Stanisława Oswalda (Zielna 19a) ja
kiś nieznany osobnik i zadał mu kilka ran no
żem w głowę i klatkę piersiową. Stan Oswalda, 
przewiezionego do szpitala w Radogoszczu, jest 
ciężki. 

# 
W mieszkaniu 34-letniego Michała Skrzy-

plńskiego przy ulicy Karolewskiej Nr. 9, wyni
kła podczas libacji bójka w t o k u Ictóre) Skrzy. 
piriski i Stanisław Jurek odnieśli rany tłuczone. 
Poszkodowanych opatrzył lekarz pogotowia. 

Przed domem przy ulicy Kilińskiego Nr. 117 
przejechany został przez motocykl 25-letnl Jó
zef Lewiński, syn dozorcy domu przy ul. Kiliń
skiego 116, Poszkodowany, uderzony przodem 
maszyny, odniósł rany tłuczone i szarpane rąk 
i nóg. Lekarz pogetowia opatrzył Lewińskiego 
i pozostawił go na jego prośbę w domu. 

W drukarni przy ulicy Podleśnej Nr. 20, 
35-letni Józef Tomaszewski, drukarz, przez 
nieostrożność został pochwycony przez tryby 
maszyny, która mu zmiażdżyła palce lewej 
dłoni. 

T$ 
Na ulicy Napiórkowskiego padł wczoraj 

* głodu i wycieńczenia 61 -lotni Antoni Goluch. 
Lekarz pogotowia skierował nieszczęśliwego do 
szpitala zapasowego, HI 

Na ulicy Przejazd przy rogu Kilińskiego, 
potknąwszy się, upadła 57-letni Józef Polanow-
ska, zamieszkała przy ul, Kilińskiego 84 l od
niosła cięższe obrażenia ciała, 

Na ulicy Rzgowskiej przy rogu Dąbrowskiej 
upadł wskutek poślfegnięcia się murarz Józet 
Zytecki z ulicy Dąbrowskiej 112, odnosząc ogól
ne obrażenia ciała. 

Bronisława Rojek, służąca, zażyła w miesz
kaniu swych pracodawców nieznanej trucizny 
1 padta, jęcząc ciężko. — Stan denatki, odwie. 
zionę) do szpitala, fest ciężki. 

A 
Na ulicy Rzgowskiej potrącona została przez 

samochód esterą Wolfowlcz, zamieszkała przy 
ulicy Nowo-Zairzewskiej Nr. 7, Poszkodowaną 
skierował lekarz pogotowia po nałożeniu opa
trunków do mieszkania. # 

W restauracji przy ulicy Moniuszki Nr, 1 
nccy wczorajszej wynikła awantura, w rezulta
cie której pobity został kelner Mieczysław 
Trzewiczek, zam. przy ulicy Przejazd Nr. 65, 

Kowal Stefan Wilczek pobił wczoraj swego 
klijenta Dawida Lipfelda, któremu reperował 
wózek, za to, że Lipfeld odmówił kowalowi ka
wałka czekolady, objektu handlu Lipfelda ,ta 
W Ó z k u . 1 • ... ... ••. , •J.W.fS'..* 

Niefortunny handlarz poniósł kilka ran l : 

czonych szyi i głowy. 
# 

Na Bałuckim Rynku w poczekalni tramu • 
jowej zasłabła z głodu i wycieńczenia 73-letnia 
bezdomna Dwojra Jachimowicz. Pogotowie skie
rowało Ją do szpitala zapasowego. 

Wczorajsza ślizgawica pociągnęła za sobą 
trzy ofiary: 

Na ulicy Wólczańskie! Nr. 201 upadła 
11-letnia Marja Włodarzówpa, zamieszkała przy 
ul. Smoczej 25 i doznała złamania lewej nogi. 

Na ulicy Dąbrowskiej Nr. 103 upadł 13-letni 
Józef Dopierała zamieszkały przy u l . Dąbrow
skiej 105 i doznał uszkodzenia obu nóg. 

Na ulicy Piotrkowskiej pnzy rogu Brzeżnej 
upadł 42-letni Kopeł Baum, zamieszkały przy 
ulicy Żydowskiej Nr. 25 I uległ zwichnięciu r ę k i 
oraz okaleczeniu głowy. 

Do mieszkania Władysława Katarzyńskiego 
przy ulicy Bednarskiej 20, w czasie nieobec
ności domowników włamali się złodzieje i skra
dli bieliznę oraz garderobę, wartości 600 zł. 

DR. MED. 

P . B R A U N 
powrócił 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej 1 od 4—8 wlecz. 

CEGIELNIANA 4, tel. 216-90. 

^V.Ą*HB a l«*y • me db«« ł raelonelnle piel,a*ow.e !• P««U * • 
^^'witt^^ademecorn. Doświadczeni. tów S >irta- ' ł » m wrogiem zębów. Pasta do zębów .Vad",m^S;i,21"'-
V % i l ' C l »kladmków antyseptycznych, nisiezy mikroby P'**"J«J „ K* II->B««I rozwonioywiPtych mikrobów w ..Celin... .ebłw 
\HaMftP!?0«ti 

Dl 

Dr. Mad. WŁODZIMIERZ 

ZADZIEUNEZ 
Specjalista chorób 

. nosa, gardła I krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teł. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DR. MED. 

preparat do ust, nagrodtony zloty* 
f łoiLW , l ł a w ,° higieny w Paryiu. AxŁltmtm 

'^cąne p r r e z powagi loKarsk la Ś w i a t a 

AKUSZER-GINEKOLÓG 
Pomorska 7, tel. 127-84 

J i Przyjmuje od 4—8-el 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front co-

Ceny zniżone 
Centralna lecznica zeb6iv 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr. 164, t e l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz. 
Własne Iaborator. zębów sztucznych. Stomatolog - specjalista ch( 

l Jamy ustnej ordynuje za opłata lecznicową. Rentgen. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska S1 
telef. 121-23 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lekarza-Dentysty 

A. Struńskiego 
Piotrkowska 43 

te l . 166-20 
C Z Y N N Y . 

L E C Z N I C A 
chorób 

USZU, n o s a I g a r d ł a 
ze stałcml łóżkami 

Dr. Dr: A . W o ł y ń s k i 
I i . I m i c h 

Piotrkowska 55 
Ir. I p., tel. 174-74 

MIESZKANIE 
3-pokolowe z kuchnia i wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE-

Oferty sub. „H. J." do Adm. Re
publiki 

U l . z.AWAU£Ka I I I . * i " > • » « • " I • - '-Z . 
dziennie zastać od godz. 4 - 8 po po!. lg. 10—12 rano, 3 - 4 po poL 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 183-04. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnia z wsztl 
kiemi wygodami w centrum miast* 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czystf 

>domu. 2 M 
es. 
.'tu CLN*" 
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Dr. ZYGMUNT 

H E N R Y K O W I 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadzi! sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tei. 113-03 
przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 wlecz.I 
w nledz. i święta od 9—1 popol.. 

DOKTÓR 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp 1 7—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergicznc 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
godz. przyjęć 5—7.30. 

Elektro i świattolecznictwo. 

Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne 1 mo-

czopłclowe 
PIOTRKOWSKA 1Q. TEL. 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1-30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w pol. 

Dr. MED. 

A. Kleszezelski 
CHIRURG - UROLOG, 

chor- nerek, pęcherza 1 dróg moczo
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pol. 

Do akt Nr. Km. 2152 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 12 lutego 1935 r. o godz. 12 

w Łodzi przy ul. Łukowej Nr. 1, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci, a mianowicie: mebli, warsztatów 
stolarskich, cyrkularki mechanicznej, 
maszyny szlifierki, grubiarkl mecha
niczne) 1 piły, oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 1010, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 stycznia 1935 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKA 

Do akt Nr. Kra. 186 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskie) Nr. 91, 
na zasadzie art. 630 p. 1 K. P. C. ogła
sza, że w dniu 18 lutego 1935 r. o go
dzinie 11 w Łodzi przy. ul. Wólczań
skie] Nr. 73 odbędzie się publiczna li
cytacja 14-300 sztuk szalików wełnia
nych, złożonych w fir. „Jelin i Rudo-
min" przez f. „A. Szpilka" za Nr. Nr-
warrantów: L. p. 3828, poz- mag. 3735 
i L.. p. 3859.poz. mag. 3766. Licytacja 
rozpocznie się od ceny zaofiarowanej. 
Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 31 stycznia 1935 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI-

BIPLJOTEKA WYDAWNICTW POLSKIEGO 
ZWIĄZKU WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I CZASOPISM. 
Jako tom III Bibljoteki 
wyszła z druku praca 

ROMANA STARZYŃSKIEGO 
b. dyrektora Polskiej Agencji Telegraficznej 

„ A g e n c j e 
i n f o r m a c y j n e " 

Dzieje, stan obecny i znaczenie prasowych agen-
cyf informacyjnych 

1835 — 1938 
TREŚĆ: 

Dzieje agencyj informacyjnych, 
Międzynarodowy związek agencyj informa
cyjnych. 
Obecny stan agencyj. 
Organizacja wewnętrzna agencyj. 
Technika prac agencyj. 
Rola i znaczenie agencyj w tyciu politycz-
nem. 

CENA EGZ. Zł. 4.00-
Do nabycia w większych księgarniach i w biu
rze Polskiego Związku Wydawców Dzienników 
i Czasopism, Warszawa, Kraik. Przedmieście 40. 
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J E D Y N Y Z L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

A d H L . G u m ., ? jHUL* 
na Międzynarodowej Wysławia Lekarsko-

Aptekarski*] w CL UJ (Rumunja) 

Do akt Nr. Km- 128 1934 r. 
OBWIESZCZENI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru IH-go .Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej Nr- 63, na zasadzie art. 602 
K- P. C. ogłasza, że w dniu 13 lutego 

1935 r. o godz, 12 w Łodzi przy ulicy 
Złotej Nr. 1, odbędzie się publiczna li 
cytacja ruchomości a mianowicie: lu
stro tremo, 2 stoły, otomana, 6 krz* 
set, kanapka, szafa biało lakierowana, 
kredens, wieszaki, 2 żyrandole, 3 fi 
ranki, kredens ciemny, biblioteka, pia
nino, 2 biurka, szafa, bieliźnlarka, urny 
walka, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 2725, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 lutego 1935 r-
Komornlk: W. KOSZELIK. 

Sprawa Emmy Missbach p-ko Leo 
poldowi Bussemu. . 

Do akt Nr. Km. 191 1935 r-
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na z 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 lutego 1935 r. o godz. 13 w 
Łodzi przy ulicy Zawadzkie] Nr. 9, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości należących do Michała Kryszka 
a mianowicie: kredensu dębowego, ze 
gara stojącego, stołu dębowego, szaty! 
garderoby, toaletki dębowej, szafek 
nocnych, stolika, lusterka, 2 żyrandoli 
i obrazu, oszacowanych na łączną-su 
mę zł 855, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1935 r. 
Komornik T. ŁOKUCIEWSKI. 

Sprawa Kazimierza Łubieńskiego, 
p-ko Michałowi Kryszkowi, 

OGŁOSZENIE 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Wolf Bełchatowski w Łoazi" na mocy art- 514 
i nast- K. H. wzywa wierzycieli powyższe] upa
dłości, których należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 18 lutego 1935 r. o godz. 10 
stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pi. 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokoi Nr. 15, celem wy
słuchania sprawozdania syndyka tymczasowe
go o stanie upadłości, oraz zawarcia układu, 
lub związku wierzycieli i wyboru syndyka osta 
tecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Z y g m u n t W a g n e r 

mm 

E U R O P A 

M.WASZYŃSKIEGO 

POSZUKUJĘ rutynowane! 
czyni z hebrajskim lub m« ^ { ( f 
czyków 3, 5 lat. Oferty "' 
stwo freblanka". -—fjjffl 
POTRZEBNY pracownik 
męski oraz manikurzyst"3 

KO 55. Judkiewicz. $ v 

POSZUKIWANA wykwalif* $ 
nieuka do ośmiomiesięczna |ł iy 
Zgłoszenia Andrzeja 43, .

 sl3tnic 
3 - 6 p. p. < T '^ j Brył. 
KORESPONDENTKA f » n < ? V % t . | 
miecka, pisząca biegle " a ofti" 1}^ 1 

poszukiwana 
idmin 

Kiwana na goazmy- ,. J,, 

Z N i a . r R W W E L , R * r < 

Do akt Nr. Km. 2419 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru HI-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej Nr.-63, na zasadzie art. 602 
K . P . C ogłasza, że w dniu 12 lutego 

1935 r. o godz. 12 w Łodzi przy ulicy 
Dowborczyków 3, odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
motor elektryczny f-my Bergman 20 
K- M. oraz 2 szyny żelazne 1 mtr„ 
oszacowanych na łączną sumę zł-
2050, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 lutego 1935 r-
Komornik: W. KOSZELIK. 

Sprawa f. B. Horowicz i B-cia 
Szafir p-ko Aleksandrowi Lejzerowi-
czowi. 

K u p n o I s p r z e d a ż 

PREEERANSA partnerów poszukuje 
emeryt. Adresy składać: Administracja 
dla okaziciela kwitu Nr. 19514. 

SKLEP spożywczy lub urządzenie do 
sprzedania. Adres w administracji Re 
publiki. 
KUPUJĘ tokarnie półtora mtr. dlu 
gości, w dobrym stanie. Telefon 203-72 

i 255-03. 
PIANINO lub fortepian okazyjnie ku 
pię- Tel. 181-92. 

c: L o k a l e 

>0CZ. 4, 6, 8. 10.15 
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DROBNE ogłoszenia w p 

â najlepszym i najtańszy'' * «l(|0 

?vtknięcia zainteresowań^' |u!fO L . "W 
Kto chce: 1) znaleźć I°ka'%ii»Ł, ^ ło s 

lokatora, 2) znaleźć m ^ F 1 TAU,N 

pojedynczy pokój. 3) spr*«!} 'leja 
chomość lub rzecz. 4) H . U P „OSMH

 Ut1ych 
wiek okazyjnie, 5) dostać >M u i i$ u 

wyszukać pracownika RTTFLWB* Li 
da drobne ogłoszenie do 

SŁONECZNE 3 pokojowe mieszkanie 
wyremontowane z wsżelkiemi wy^o 
darni oraz lokal fabryczny do wynaję 

cia- Kilińskiego 125. 

P o k o i 
frontowy I piętro, wejście z przedpo
koju,' telefon, wszelkie wygody 

do wynajęcia . 
Kilińskiego 89, m. 4. 

Poszukiwane 

16 
z wsżelkiemi wygodami, bezwzględnie 
wyremontowane, nie wyże] 2-go pię
tra. Oferty z podaniem komornego 
proszę składać sub „M. B.". 20-2 

POKÓJ umeblowany z telefonem, z 
obiadami do wynajęcia u samotnej 
osoby dla inteligentnej pani na stano
wisku, Piotrkowska 53, m. 20, lewa: 
of. 11 p., od 2—3 pp. 1 7—8 w. 

2 POKOJE z kuchnią, front I piętro z 
wsżelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Magistracka 25. Telefon 122-69. 

I « POKOJOWE mieszkania z wszel 
kieml, wygodami, dwa wejścia, w czy
stym i eleganckim domudo wynajęcia 
5 pokoi od zaraz, a 4 od 1 kwietnia 
1935 przy ul. Mielczarskiego 12, wia
domość u dozorcy. 1 

5-clo POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami oraz lokal fabryczny Wiadomość 
do wynajęcia. Piotrkowska 189. lod 3—5-ej. 

poszuk iwane 
telefon 107-50 od 9—11 i 

2 5 - 2 

DO WYNAJĘCIA przy Piotrkowskiej 
120 od zaraz: 3 pokoje z wygodami, 
front I I I piętro, 3 pokoje z wygodami 
oficyna, III piętro, 3 pokoje z wygoda 
mi, oficyna, parter, 2 pokoje z wygo 
darni, oficyna, I I I piętro. Informuje 
tel. 226-77, od 8 w. 

POSZUKIWANE 

3 pokoie 
z kuchnią 

z wygodami w pobliżu linii tramwajo
we] od zaraz. Oferty do Administracji 
sub ::::„B. K.". 30—2 

POKÓJ umeblowany, balkonowy, sło
neczny z używalnością wygód, do wy 
najęcia dla jednej osoby. Zachodnia 
65, m. 8, 

Przedstawi 
dobrze wprowadzony na 
:-za wskim, dysponujący / W (w 
poszukuje ZASTLPSi „, ł u ^ n ą 
ży tryko .- pończossnic"" M>\ J,. 
szawę. Oferty sub „B. S^1^7T> | „.. « r0] 

Ko 

PRZYBLAKAŁ się ratlerek 
godz. biurowe. *2ł 1 

ZGINAŁ biały piesek 2 CTF%<L'% g/J 
kami na obciętym ogonie • p 

prowadzić za wynagrodzę" * r^. 
towicza 35. m. 13. _ _ - - < j Ł 
TOMASZEWSKI 
Napoleońska Nr. 
zapomogową Nr. 

Michał, 
1, zgu b" j 
2112, * y * 

.HF 
Vel!, 

I W 

STUDENT politechniki * » » ? r tJ 
specjalista matematyki, f %r<f lV. * z 

mieckiego, poszukuje ^ J a f c p l k ł P „ 
względnie kondycji w s ^ ' 6 r N > L N 

klas. (Matura)). Wyma': a n j|fWZhi( 
Dzwonić 191-31, od * K " ' 

SZYJĘ W Y K l ^ l t / f . 
BIELIZNĘ MSgP 

po cenach b.wAtO 
Przyjmuję równie* ^FITT 

reperacje i szycie ]>O " V 
ul. 6-go Śiert?"' 9 

m, 16, III P' 
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„Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w Łodzi zt. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do dowtu 

zJ. 7.— miesięcznie. 

NN OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśUibi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo'10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcji 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 yroc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszno klamacje będą uwzg1ed

 C|,{J 
o ile wniesione będą najpóźniej * sje< 
tygodnia od ukazania się P'e 

ogłoszenia lub ulezwłocznle po u l j e j s» 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ^ 
mej treści co pierwsze. — Omyl" l|os'fj! 
zasadniczo nie zmieniają treści 0* Ł VFO'' 
nia nie upoważniają do żądania * ^ 

zapłaty lub powtórzenia oglosz 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. T «gr. o4i>. Wacjlaw SmóJskL « Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 
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